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friiimf asymilacji.
L w ów , 3 0- kwietnia:

tśiv  %VS7y w  liai°"ó ,t,nie("szycli 
Ł  ł c l i  m ieKturydi 'przyczyn, któ-
juj 1 M>nia spraw ia, że s.ouizm jest 

' ecz w  pr<tfctyce nic- 
koncepcją m yślow ą, 

t ,i .  a2aw szy  — zupełnie z resz tą  
T fcow o _  
feorii usterk i historyczne 
F °rj]  i jej palestyńskie trudności, 
j ę l i b y ś m y

Sse
kach

jeszcze w  kilku 
streścić  p ew n e  w spółdze- 

póychiczne, będące

w spółcześni, 
uczuciową iz

zerw aw szy
h isto ryczną

zlew iska 
^ ‘" 'c j.e riem  sjonizmu.

l ^ Ży<Łzi Ldność
palestyńską, utracili rów nież

J ^ je tn n ą  jedność uczuciow ą. R oz-
^ e n i  po całym  św iecie ulegli od-
ktinyip w pływ om  sw ych  środo-

M iędzy żydam i Zachodu a
T ^ P i i  rosyjskim i czy polskim i
P ^ e je  taka, p rzepaść odczuw ania,
*  dołączenie ich jednym  pomostem

niepodobieństwem. Łączy
ó w d z ie  ioh w szystk ich  tak  zw a-

sołidam ość ży dowska- Ale nie
ona niczeni w ięcej, jaik stosum-

k^ ro w ątłem  .poczuciem jedności
k‘ o\ve.; i religijnej, i pozą ten
jC ztbc l nic da się przeprow adzić-

braiktycc ogranicza się ta  soli-
y^^ość do w zajem nego niesienia

tTic.cy, a  gdy idzie dalej, kończy
j j  Szeregiem przykrych , często

-‘Hycli i decydujących nieporo-
^-ień. Nie m a w  tern nic dziw ue-

f 0- Polak, w y ch o w an y  w  kulturze
. łltrykańskiej, nab iera  iimei s tru k ­
tury

rosnąc  w  m iarę, 
się będą wypływom oto-

*IieucP

Cią
żydow ska 'lest .'.konstruow ana 

sj.,Cz,ńe i m echanicznie. O granicza 
do praktycznie nierealnych 

■Toczeń tery toria lnych  i do je/.v- 
• Ł niesłychanym  nakładem  ener-

^  -^ a n y  w  k ra ju  Żydzi, od  w ie- 
Pokoleń urabiani przez odm ienne 

. I ły w y  cyw ilizacyjne, polityczne 
j si ołeczne, przestaiją rozum ieć się 

b ie g ło ść  m iędzy nimi będzie co- 
2 bardziej rosnąć  w  m iarę, jak 

F ^ w a ć
*‘er,ia

. dfest w  tern jedyna w  sw oim  ro  
1 y^iu tragedia, ""

pod
pierw si

!rP*onia )ze społeczeństw em  a ry j- 
to.ltIr‘, Oni najbardziej z po- 

A żydów  odbiegli od 
żydow skiego, bardziej na- 

zd radzający  spraw ę 
j^ ^ W sk ą ’'' żydzi-PoIacy  czy  o rto - 
. s'. B o ci utrzyrna-h bodu ' uczu- 

zw iązek religijny, k tóry  na 
tak  daleki p rze su w a ją ' sroniści. 

h',Tnniiasf przepili hjouiści problem  
odow ościow y. psychice semic­

k i zasadniczo obcy, a „par ex 
v"e“ aryjski.

ze sjoniści, po- 
hasłem  w yodreb- 

i y  stopniu najsiinisj- 
ofiarą asymilacji i ze-

Potworny wyrok w procesie profesorskim.
Fosiedzsnia sądows odbywał? się w nocy. —  Wś ód ludność 
Kijowa wtrak w?wołuł wielkie oburzenie, —  Nota Pointareg; 
„obroną szpe:>ów“. —  Nowy okres represji wobec inteligencji.

(Telegram  w ła s iw  „G azety  L w ow sk ie!44)

w olnych tylko

Psychicznej, niż' Polak, w y-

•hczność rionistów  7 p rzeszloś-

W arszawa, 10. kwietnia.
Dnia S. kw ietnik po godz. 12 

zapad! w yrok  nad oskarżonym i w 
procesie kijowskim. Na śm ierć zo­
stali skazani; b. prok. G zebakow, 
dcc. sztuk pięk. Jakow lew , W ieno- 
gradow , Jagiemiewskij. Na 10 jat 
ciężkiego w ięzien ia  skazani z o s ta ­
li: b. min. o św ia ty  prof. alkademd 
nauk W asilcnko, prof. uni-w. Sm ir- 
ncw  i ad  w. SałgańJldj. Ośmiu o- 
s’kat żonycli, w  tero 5 kobiet, skaza­
no na jeden do 5 lat w ięzienia. Su­
rowość wyroku stw ierdzać nawet 
komunistyczni obrońcy.

Pogranicze pok-esow., 
I ' ,  k w ie t n ia .

Z Kijowa donoszą: P-otwornoŚć 
wyroku w  tzw . „procesie profesor­
skim" bynajm niej nie mjał,a charak ­
teru niespodzianki dla w tajem niczo­
nych w  in a w d z iw e  intencje aran- 
żc iów  tego arcy-prow okaeyjnego  
.p ro c e su 44. Ja(k w skazaliśm y na la­
mach „G azety  L w ow skiej44 jeszcze 
przed rozr.oczciciein procePu. rzad 
sow iecki uciekł się do form „sądo­
w ej rozp raw y44, nie w ątpiąc ani na 
chw ilę, żc „n iezależny44 trybunał 
rew olucyjny  nie om ieszka sankcjo­
now ać s w y m  „au to ry te tem 44 karę  
śm ierci, do tyczącą  skazanych na 
■zagładę reoztak inteligencji ro sy j­
skiej. P roces trw a! bez p rze rw y  20 
dni lub raczej nocy , bow iem  posie­
dzenia trybuna łu  odby w ały  się 
w ieczorem  (w celu inscenizow ania 
„narodow ego oburzenia44 p rzeciw ­
ko podsądnym  ze s tro n y  publicz­
ności, k tó ra  m iała się sk ładać f§- 
dynie z kom unistów  i robotników

fal ry czu y d r, w olnych ty lko wic 
czorem ).

W  tym  samym celu nastąpiło  
inscenizow anie „opiiti publicznej'4 
jako oskarżycielki — rep rezen tow a­
nej przez różne organizacje spo­
łeczne —■ prócz prokuratorii.

M ianowicie delegaci robotn i­
czych zw iązk ó w  brali najczynniej- 
szy  udział w  procesie i dom agali 
sięp. rozstrze lan ia  „prowodyrów? 
kon tr-rew o lucji44 imieniem w sz y s t­
kich róbotriików . T w ierdzą, źe t ry ­
bunał, og}a: zając sw ój bezw zględ­
n y  i su ro w y  w yrok , m iał w  ten 
sposób — na instrukcje z  M oskwy  
podkreślić  sw ą „n iezależność4’ o raz  
zupełne ignorow anie opinii publicz­
nej caiego św iata  cyw ilizow anego, 
oburzonej z uowodu tych niesłycha­
nych to rtu r uczonych rosyjskich. 
W śród  ludności Kijowa — w y ro k  
w yw ołał — mimo 'braku zew n ę trz ­
nych p rze jaw ó w  — ze zrozum ia­
łych w zględów  — ogólne i głębokie 
oburzenie. N atom iast p rasa  sowjec- 
ka wyraiża. cyniczne zadow olenie z 
w yników  procesu, oceniając w yrok  
iako odpoy iedź... Rosji na now ą 
próbę Poincarcgo, k tóra  iest, zda­
niem bo lszew ików  ..c-broną szpie­
gów 44.

W  kołach zbliżonych do rządu 
u trzym ują, iż w y ro k  ma rozpocząć 
n ow y  ok res sy stem atycznych , a 
'bezw zględnych represalji, m ających 
na celu o stateczne zniszczenie resz­
tek młodej inteligencji rosyjskiej.

M asow e aresz to w an ia  w  tym  kie­
runku już odbyw ają  się w Kijowie. 
C harkow ie i in. środow iskach  uni­
w ersy teck ich .

Frrnk walor. 10 k w ietnia 1800000 
Frank walor. 11 k w ie tn ia  1800000 
Frank koiej. od 1 kw iet. 180GOO3 
Frank |)0 C :t. od 1 kw iet. 1800000 
Frank tytoń, od l kwi.-t. 1800000

gji i pośw ięcenia ożyw ianego. K w e­
stia językow a — naw iasem  mówiąc 
— przypom ina mawrót do języków  
kiasycznych w* dobie O drodzenia. 
Dziś nazw alibyśm y to  — modą. O- 
czyw iście —• zasługa  'rcnesiuisy by­
ło pchaięcie naprzód -całego żvcia 
nu-yslc-wego, czego n iestety  doiud 
o hebrajszczyżnic  powiedzieć uh; 
rrożr.a Z drugiej s trony  niechże® 
otw arcie przyzna p. H enryk  Ife- 
sehelcs z „Chw ili", lub dr- Schrei- 
her, co — mimo całego kultu d’a 
żydowski©: tradyoji — w ięcej ich 
interecuję: w spółczesne zagadnie
u;':t pelityki ©"rops iskiej. 
d /icje ód r. w Polęce. czy 

7. FiH.stjmarn: - i bohater 
de ona

bjouiśoi - juk wspomnieliśmy 
a irólenszym  dow odem  dziubmią 

| un.i>e'. 1.icU w phw  kłw kulturalnym i 
i cyw iiizaci jnycli na duszę żydow -

l u b  n a w e t  

t e ż  v . mj -  

<vco h e ­

ska. są sukcesem  asym ilacji. P r z e ­
kształcen ia  te  dokonały  się na każ- 
dem pc-lu — iz w y  czaj ów, w ierzeń, 
naw et instynktów . Z aznaczają się 
zain teresow aniem  dla sp raw , ży - 
vlostwn obcych, i z-ohojętnianiem dla 
■tinętch, żydo-stwu w łaśc iw ych . 
Zbyt daleko zap ro w ad ziło b y  naś

w yliczanie ich, ale jest ich — !c- 
gjor.. Jak  zaś dalece w p ły w y  asy- 
m ilacy.ne stępiły iustynkia przez 
wieki w ypracow ane, dowodem  te ­
go je s t zupełna z a tra ta  u sjow stów  
przy.-.łowiowego „dobrego -nosi ż y ­
dow skiego44 np. w  polityce. Sjoniś- 
ci zastąpili go przez również, p rzy ­
słow iow ego politycznego ipeciia; z 
regu ły  psują każdą sp raw ę, do k tó ­
rej się wzięli lub lro rą  się do ta ­
kiej, k tó ra  nie jetZ do w ygran ia  lub 
w y stępu ją  w  niew łaściw ym  cza - 
sic. P rzy k ład ó w  na to przytoczyć 
m ożem y bez liku; przy toczą .le 
rów nież najlepiej poinform owani bu 
poszkodow ani — żydzi polscy.

W  konkluzji nieda się zaprze 
czyć, że stok roć  bliższym  żydo- 
stw u jest żyd-ortodoksa od sjont- 
sty , cbóć ten przez dziw ne niepo- 
rozunitenie n az y w a  się em an ach  
żyidiostwa i jego jedynym  reprezen­
tantem .

Z tem  w szystk iem  nie zarzuca­
my bynajm niej sionistom r.ieszcz.e- 
rości. Są oni ty lko  oiiaram i złudze- 
uiri . '/a wszelka cen.- s ifru jąc  . ię 
stwderdzić to , oo się s tw ierdzić  nie 
da. P rzypom ina się tu anegdota z 
„F arao n a44 o egipskim  arcykapłanie 
M efresie. ó w  arcykapłan- którego 
poprzednicy podobno moglt unosić 
sie w  pow ietrzu , tak  długo mod 1 
się o tę um iejętność, że w  k o ń c t 
zd aw ało  się mu, iż lata!, choć fak­
tycznie klęczał na ziemi. P o s ło w ie  
(ut czenie, ni-e chcąc zasm ucać a rc y ­
kapłana, s tw ierdzało  rówmież, żo 
unosi się w  górę, z resz tą  nie w yso­
ko — zaledw ie na kilka palców . 
Podobnie sjoniści s ta ra ją  się do- 

:izcc  w sobie uczucia, k tó rych  ,'uz 
nie żywną i osta teczn ie  w ydaje  się 
im, że je napraw dę dostrzegają. Ale 
jest to ty lk o  —  złudzenie. W  prak* 
tyce politycznej sjonizm jako prókat 
rozw iązania k w estji żydow skiej -  
zaw iódł. Do historii przejdzie iako 
ty tan iczny , godny szacunku ; n >- 
dziwu, lecz trag iczny  w  sw ej. bezo­
w ocności w y siłek  ducha ludzkiej;o.

Papisż pozu groniGami Katylianu.
fTeiegram „Oazety LwowskleTI.

Rzym. 9. kw ietnia.

Dziś rozeszła  się sensacyjna po­
głoska o rzekom em  wyjściu P apie­
ża poza granice W atykanu  na uro­
czystość pośw ięcenia lokali? S to w a­
rzy  fecn ia  C avaięri dl Colombo. P a ­
pież istotnie ma wziąć udział w  tei 
cerem onii. O i!e w ięc Papież w eźm ie. 
ud /jaJ v; uroczystości pośw ięceniu

m. nie bedzie to anf
u iii .sensiwia.

sic na ząpowbe* 
now ego

now ego grria
ak t p o lity c /iy  

Papież nie ::dat 
dzianą iproczystość do now ego !o- 
kału zgrom adzenia ..R ycerzy Co- 
lu.m!:u". Oficjalnie ogłoszono, iz 
w obec wilgoci i deszczu lekarz za« 
b ron ił P ap ieżow i opuszczania ap a r­
tam entów . P apieża zastępow ał rt\ 
u roczystości k a rd y n a ł Casparń



„uaZL  i A LWU WóLA'1 t  dnia 11. kwietnia ilktt.

fen. Fl«wi?ii z (9lzjiq u Mars:
(Telegram „Oazety Lwowskiej"!., 

W a r s z a w a ,  10 Kwietn a.
B aw iący  tu w niecficj onym  cha 

rakterze szef oddziału  op racy jneg  
sztabu generalnego rum uńskiego 
gen. Florescu, odw iedzi! o re g d r j  
M arszalka P iłsudsk iego  w  S ulejów ­
ku. W czoraj w ieczór gen. F .oresc 
w tow arzystw ie atta  he w tjtk o w  
gQ przy poselstw ie r: m u ń s1 i m w 
W arszaw ie p u l!. F rondę 'r r s c u  i 
a ttache  w ojskow ego  p rz  - p o s t ls  w e 
polskiem  w B ukaieszcie  m ajora M o­
raw sk ieg o  ud a ł się do W ilra , gdzie 
zam ierza  zabaw ić  p rz e i 2 d i. 

i— o -------

Kranika telegraficzna.
—  P o se ł polski C hłapow ski rozpo­

czą ł sk ładanie w iz y t  oficjalnych. P ie r w ­
szą  w iz y tę  z ło ż y ł dziekanow i korpusu  
d y p lom atyczn ego  nuncjuszow i Cerat- 
ti‘cmu, a następnie koleino sk ładał w i­
zy ty  przew odniczącem u Izby deputo­
w anych P e r e t‘ow i itdJ

—  R ozpoczęły' się  obradv komisji Li­
gi narodów  w  sp raw ie walki z handlem  
ż y w y m  tow arem . Ze stro n y  polskiej 
p rzew od n iczy  w  obradach senator Po- 
sner. którem u kom isja w yraziła  uznanie  
za zasług i po łożone przy ratvfikac.il kon­
wencji w  sp raw ie wałki z  handlem  ż y ­
w ym  tow arem  z roku 1921. O brady k o ­
misji potrw ają do soboty'.

— B y ły  król grecki w y s to so w a ł do 
narodu orędzie, w którein protestuje  
przeciw  wygnaniu go z kraju i o św k d -  
cza, że nie zrzek ł się  sw y ch  praw do 
tronu.

—  Z w iadom ych d oty ch cza s w y n ik ó w  
w yb orów  do sejmu w y p ły w a , że  ba­
w arska partia ludow a uzysk a  85 m anda­
tów , zw iązek  ludow y 17. socjaliści 14. 
zw iązek  chłopski 6. praw ica narodow a  
4 kom uniści 8. Inne partje nie zd o b y ły  
żadnego mandatu.

—  Rząd Stan ów  Z jednoczonych przy- 
ią? zaproszen ie  rządu w ło sk ieg o  na kon ­
ferencję w sp raw ie  m ięd zyn arod ow ego  
u staw od aw stw a  lo tn iczego , mająca się 
od b yć  w  łteyn tie , dnia 22. b. m.

—  Z okazji ju trzejsezi roczn icy  uro- 
cfzTTT t-uifćłkloTiia uaciocraPotyczna m ło­
dzież uniwersy tecka w .Monachium po­
stan ow iła  urządzić u ro czy sty  pochód  
z pochodniam i przez ulice m iasta

—  T ureck ie zgrom adzenie narodow e  
uchw aliło , że  w y rób  alkoholu ma stano- 
w ić  monopol p a ń stw ow y.

—  W  stan ic zdrow ia Stinncsa n a stą ­
piło pogorszen ie, budzące nhaw y.

—- F a szy śc i napadli na w o zy  w iozące  
transport dzienników  ..C nrtiere cioila S e ­
ra", ...Avanti“  i „G iustizia“ . W o zy  i ca ły  
transport dzienników  podpalono.

Przelomonie lirpp  gi ertewego.
Deruta zupełnie nicmnl zlikwidowana. —  Co ją —
;iło brćł udział w ostatniej grze kontrminowaj? —  Optymi­
styczne perspektywy na przrszłcść, —  Obowiązki prasy w dz e- 
dzinie spraw g ełJowych. — Q iiż e  uznanie d/a inicjatywy „G 
zeiy Lwowskiej11 ku rozważeniu :.ryty:znei sytuacji g ^łdow-i.

Lwów*, io. kwietnia'- 
Jak informują ,.G azetę  L w o w ­

ską" — ze sfer finansow ych  —■_ u- 
w ażać m ożna o b ecn y  k ry zy s g ie ł­
d o w y  za przełam any. P od czas  
trw ania jego  sp ełn iliśm y ob o w ią ­
zek pu b licystyczn y , informując 
w yczerpująco  w  szeregu  artyku­
łów , w y w ia d ó w  -itd. C zyteln ik ów  
n a szych  o  jego  przebiegu.
O becnie pośp ieszam y pow iadom ić  
szerok ie  koła za in teresow an ych  o 
sytuacji, jaka się  teraz w y tw o ­
rzy ła . W  tym  celu  zw ró c iliśm y  
się do D yrek tora  Józefa Atlasa, 
kierow nika działu g ie łd o w eg o  rilji 
W a rsza w sk ieg o  Banku D y sk o n to ­
wego, jednej z najw ięk szych  na­
szy ch  instytucji finansow ych , k tó ­
ry udzielił naszem u sp ra w o zd a w ­
cy  następujących informacji: 

P rzy łączam  się w zupełności do 
w y  po w ieuz i an ych już uw ag co do 
iprzyczyn ostatniej deru ty  na g ieł­
dzie efektów . D eru tę  te  uw ażać 
dziś na leży  za zupełnie niemal zli­
kwidowaną. 13y}o to do przew idze­
nia, gdyż osta tn ia  deruta najm niej­
szego rzeczow ego  uzasadnienia nie^ 
m iała. W yw ołaną  ona zosta ła  sztu­
cznie przez grupę spekulantów, któ- 

. rzy , chcąc pow etow ać sothic dość 
dotkliw e s tra ty , jakie ponieśli na ,nl- 
timo m arca przy t. zw . in teresach  
term inow ych , [przerzucili się z gry  
a la hausse (licząc bow iem  na wiel­
ką haussę. kupow ali na ultimo mar­
ca duże pozycje akcji po w ysokich  
kursach i na tern s ię  zaw iedli) w

Na pytanie, czy  rówmież wielkie 
banki b ra ły  udział ŵ  ostatniej grze 
kontrm inow ej — mogę i muszę 
stw ierdzić z całą stanow czością , iż 
w ielkie banki w  ostatnich miesią­
cach w ogóle żadnej gry spekulacyj­
nej na igiełdlzie, ani też polityki 
giełdow ej nie upraw iały , ogran icza­
jąc się do w ykonyw an ia  zleceń 
sw ych  komitetów'. N iestety  w  o- 
statnich m iesiącach od połow y sty ­
cznia po w ielkiej haussie zlecenia 
sprzedaży  p rz e w a ż a ły  — jednak i 
to stw ierdzić  mogę, iż komitenci 
naszego banku — a zatem  sfery 
ziem iańskie, p rzem ysłow e i sfery  
w iększych  kapitalistów ' —- bardzo 
niechętnie i tyłko z przymusu, w y­
w ołanego ogromnem zapotrzebo­
waniem Koiówki o d d aw ały  drobną 
iczęść sw ych zapasów  akcji na 
sprzedaż, przekonane bow iem  by­
ły, iż ceny akcji su zby t niskie.

Jakie są, zdaniem  p. dyrek to ra , 
p e rsp ek ty w y  na p rzyszłość?

Na sytuację zapatru ję  się opty­
m istycznie. Nie ulega dla innie w ą t­
pliwości że po w prow adzeniu  no­
wego pierJąd‘za ustanie spekulacja 
walutowa, która  i ta k  już w  osta t­
nich czasach  zm alała do rnmimum. 
R ów nież lichwa pieniężna — k tó ra  
n ieste ty  rozw ielm ożniła się ostatnio 
w sposób wyprost n ieb y w ały  — si­
łą faktu się zm niejszy, g dyż  ustaną

k u ź ­nia akcji, t. j. zbliżania ich a»- j  
rzeczyw istej wart 

sięspodziewać

grę w p ro st przeciw ną, t. j. w  g rę  I w y sok ie  procenta — k tó re  wielu lu-
a ła baisse. L icząc na doraźne zyski 
z dn ia  na dzień, poczęli m asow o 
oddaw ać akcje, by  w y w o łać  po- 
afioch nar" -giełdzfe i w  tej m ętnej' 
wodzie w yłow ić  jak najw iększe zy ­
ski. Gra kontriuinowa jest jednak 
niebezpieczną, co okazało  się i tym  
razem . Zbyt n iskie kursa , kn-sń 
wprost absurdalne, zachęciły  w ielu 
do nalbywania akcji i popyt w osta­
tnich dniach zw ięk szy ł się, zw łasz­
cza na papiery  istotnie w artościow e. 
W  dodatku i z giełdy w iedeńskiej 
nadeszły  korzystne w iadom ości, co 
w płynęło  na przełamanie się i u 

I nas k ryzysu  na rynku  efektów .

JLRZY BANDROW SKI. 9)

T O  T Y ?

dzi, dawniej z zaw odem  ,,eskonte- 
ró w “ nie m ających nic w spólnego, 
zach ęca ły  do „daw ania  gotów ki na J 
procent*’. — S topa ' bowiem  o d se tk o - | 
w a p rzy  stałej w alucie musi uledz 
redukcji. „Prom ilki dzienne" — w y ­
tw ó r pow ojennych stosunków ' — 
nie cędą już nęcić d robnych  kap ita­
listów , k tórzy, nie m ając innego 
sposobu lokaty  pieniędzy, lokować 
je będą w alkoiaeh. P onad to  nie w ie­
rzę w to, b y  ruch spekulacyjny w 
akcjach m iał ustać. P rzeciw nie  
p rzyk ład  małej Austrj; w sk a z u je  na 
na to, iż po staibilizacji w alu ty  roz­
poczyna się proces duwartośeiowa-

do poziomu 
Tego sam ego 
ż y  i u nas.

D zisiejsze ku rsa  akcji u^ a . ^  
bezw arunkow o  za zbyt niskie 1 
żadnym  stosunku do r z e c z y ^  
w arto śc i nie pozostające. Są 
dzo m ałe w yjątk i, k tó re  utwier®" 
ją w łaśnie regułę. ^

A jakie są obow iązki pra$Y 
dziedzinie spraw* giełdow ych?

Giełda nic jest tylko — ^ $  
w ydaje  _  polem do spekulacji, ** 
nra w ybitne  znaczenie dla roZWW 
życia gospodarczego w P a ń s k i  
Z tego też powodu p rasa  z a g r a j  
na  pośw ięca szczególną u'va*. 
spraw om  giełdow ym ; u pas 
ten jest dość po m acoszem u 
to w a n y

LwowskieD
i»r

trd r

Inicjatywę ..Gazety
która w  najk ry tyczn iejszym  
m encie tak  w  arty k u le  ws 
jak i w  w yw iadach  poruszy ła  
ile mi się zdaje, jedyna z P°sl\ { 
dzienników  lw ow skich — SP*r^ y  
k ry zy su  giełdow ego pow itały 
tern sfery  finansow e z praw d#** 
satysfakcją. Rów nież sfery  ^   ̂
nych  akcjonariuszy  wdzięczne 
m ogą pismu, k tó re , zajm ując się ta 
szczerze tą spraw ą, broni zaraZe 
p raw  akcionarjm zy.

S tw ierdzić mogę. jako zrD"1̂ .
stosunków , giełdow ych, traktuj^'
giełdę, i jej życie w urost z /a r11''

giekw aniem , że ocena w ydarzeń  
dow ycli, o raz  
z a u :a rte  w 
„Gazety Lwowskiej 
są znaw stw em  i obiektyw nością 
dlatego ta  rub ry k a  cieszy się 
niern w  sferach finansowych.

Pi ez. Cioltdp prorw feonft 
reiujl dla rozDFsjsn.

(Telegram „Oa?e*y Lwowskiej"?', 
Paryż, 9. kwietn'^

„Echo dc Parw*‘ z WaszMngtof^'

s z k a r ł a t n e  r o m a n e t t o .

(C iąg dałszy.)

— O tóż — od dzieciństw a ko­
chałem  się w  głazach  i kamieniach. 
Czego jak czego, ale kam ieni w  na­
szej w si nie brakow ało . Lom nu i 
góry  zasy p y w ały  niemi całą okolicę. 
Pam iętam  — w  moicli stronach  w 
niedzielę lub św ięto  po południu ca­
łe rodziny w ychodziły  w  pola i czy­
ściły  je z kamieni. B ardzo to żm ud­
na b y ła  robota. P ró cz  tego całe po­
kolenia i n arody  kam ieni w ęd ro w a­
ły w ciąż w  dół z falami Lom ny. P a ­
m iętam  w ielkie głaz.y w  korycie 
rzecznem . W y g ląd a ły  z w ody ink 
olbrzym ie, na kość w ysuszone łby 
hippopotam ów , czy innych ogrom ­
nych. ociężałych zw ierząt, które 
prąd płytkiego, ale w artk iego stru ­
mienia powoli, lecz stale w ciąż zim- 
-1 w  dół. K anciaste grzb iety  tyci: 
po tw orów  najeżone b y ły  nieraz w i­
kliną lub jakiemiś porostam i, kam ie­
nie toczone p rzez  w odę z hukiem 
tłu k ły  o ich (boki. żó łte  w ody obry-

3

zg iw ały  je ,pianą, zaś one powoli. I 
Powoli w ęd ro w a ły  nap rzód  i na- I 
przód!

— D oskonale pan opow iada.
— Nic, pro-szę pana, to nie jest 

opow iadanie! Ja panu tylko mówię 
to, co by ło , co z resz tą  jest. G łazy, 
kam ienie, pociągały  mnie zaw sze. 
Ich om szałe, tak  bogato  skombiuo- 
w-ane k sz ta łty , ży łkow ane  n ieraz  
s reb rn ą  lub złocistą m iką, nęcące 
zam kniętą w  jędrnej, ziarnistej tre ­
ści nieodgadniona duszyczką, są nie­
m niej piękne jak  k w ia ty . A już 
zw łaszcza kochałem  się w  kam ie­
niach nadb rzeżnych  — w  tych  wil­
gotnych, zieloną pleśnią obrosłych  
głazach, ciepłych od bosych stóp 
dzia tw y , łakom ie, z lubieżną miną 
w yciągających dolną w argę, ku na­
gim, różow ym  kobietkom , kąpiącym  
się u brzegów  i b ryzgającym  doko­
ła siebie srebrnym  deszczem  kropel
i sw ego śm iechu, żyw iących  i p rze­
chow ujących  pod sw em i w zdętem i
żyw otam i cafe role drobniutki :h. 
pierzchliwie - m igotliw ych rybek  i 
w achlow anych przecudnie modre mi 
skrzydłam i św itezianek , cicho trze ­
pocących sic w  ich m okrym  cieniu. 
Tak, te  nad b rzeżn e  kam ienie ja 
straszn ie  śubię. I jeszcze w  dodatku

bezustanny  szum w ody — w spania­
ła rzecz!

— Tak, w oda, choćby najm niej­
szy strum yczek, ale w oda żyw a — 
to życie!

—  Niechże pan pozw oli, abym  
skończył. W  dzieciństw ie najchę­
tniej baw iłem  się na tych  kam ie­
niach nad  rzeką. P ó ł nagi, niby to z 
w ędką  na pstrągi, a n ieraz golas cał­
kow ity , siadałem  pod di zew am i w 
cientu. ce.mkoweuyni sloiiucm i 
przyglądałem  się życiu w śród  nad­
brzeżnych, zielonym, śliskim mchem 
olirosłych kamieni. Z daw ać się mo- 

■że, że to jest w łaśc iw ie  zupełnie nic 
— paręnaście tych  rybek  jakiś liść-, 
p łynący  z w odą, płatek  kw iatu, pa­
tyczek... Ale ja tam  w idziałem  zna- 
rrznie więcei... P ionow e, u rw isie  bo­
ki ty  cli kam ieni to b y ły  dla mme 
strom e ściany jakichś strasznych , 
czarnych , dzikich skał, u k tórych  
stóp pieniło się i w rza ło  w ciąż 
w zburzone niorzc —

—- P an  zna m orze?  — zap y ta ł 
nagle baron.

— Nigdy w’ życiu nad m orzem  
nie byłem .

— Szkoda. T rzeba-by  pojechać.
— Może mi się jeszcze uda. W ięc, 

p roszę  pana, te nadbrzeżne kam ie­

nie. to by ł dla mnie cały  jakiś ta je ^  
niczy, n iesłychany  kraj. Skahska 
brzym ic. sp iczaste, groźne, w'śf° 
nich ścieżki — nie, nie ścieżki, sd lff 
dy jakieś prow adzące na górę s z ^ e 
linami czy rozpadlinam i, na góDW 
w ysoko  — w ysoko nad w odą nia'11̂ 
kie domki — aj, m alutkie, ale ^ reS°. 
ie, w śród  kwiatów' i w  różnobaB " 
proporczyki przystro jone — 11 
dole, na falach ten liść, to duży 
tek , ten p łatek  kw ia to w y  — to )- . 
o bokach pięknie malowanycli- * 
patyczek  m ały  czy słonika -  
m aszt strzaskanego  okrętu. Zaś d
kola w ciąż ten ruch i syczenie wsv

iz  in fo r m a c je  r zecZ °  ̂
Przeglądach giełdo1* ^

nacechow'3
:i£ł 
uz"a<

W niosek sen. P eppcra  w  sp ra^1* 
zw ołania nowej m iędzynarodo"r* 
konferencji dla rozbrojeń, doznał 
kołach rządow ych bardzo c h ło d n i  
przyjęcia. Ani p rezyden t Coolid*®1
ani sek re ta rz  stanu H ughes nie £? 
dzą się na tę propozycję, gdyż 
zdania, że jeszcze nie nadeszła  P°^ 
na taką konferencję.

to

k le  fal, rozbijających się o skaty'. _ 
grotach skalnych bezustannie %
cznc echo ścickają^wch kropel , 
w  całości — zjednoczenie sic wow 
z ziemią wr najtajn iejszych pótl'a __ 
w odnych a półpodziem nyeli zaK3 
m arkach  z m nóstw em  w icloks/f3'. 
nycii, połow icznych, potworny*' 
myśli, legnących się w  cicinnośe'3*-' 
w iecznie pulsujących nicw strzy |1,a> 
nyiii ry tm em  żyw ej, rozpętanej. Fra 
cuiącei w ody

B aron nagle rzucił się na fotelu*

(C. 4
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\ y y ł ą c z n y  s k ł a d

^ B u c i ó w
Łęskich i damskich

słynnej fabryki

i i  L  F O P P E H

p o s i a d a  t y l k o

G a b r i e l  S f a r k
.1.4 w o w, pi. n n rfa rk i I I

imigracja Czechów 2 Pohbi 
da Czcshoiłowpcii-

"Telegram „Gamety L w ow skiel" .)
u  Równe 10 kwietnia.

j , w śród  kolonistów  czeskich osia 
>’ch w licznych m iejscow ościach 

1 Wołyniu daje się obecnie au- 
®żyć rucii reen igracyjny do C e- 
°?towacji. Na seb otę  zarow iedzia- 

wyjazd w iększ-j grupy re- 
m'grantów czeskich  w iaz  z ca ym 

. obytkiem, m aszynam i rolnirz*.mi,
inneini ru- 

R ównego

• „ *  y Ili 11C4 ł
^ H t a r z e m  żyw ym  i
, . 'ościam i z 

d a s z k o w a .
c kalie;

Reorganizacja P. 0. T.
'Telegram  „G azety L w ow sk ie l'1.)'

W a r sz a w a , 10 kwietnia. 
Brak s ta tu tu  o rg an i 'acy jnego  

* rud !ia; d z ia ła ln o :& P o lsk ie j A g e ;-  
,1! "Telegraficznych, tw o rząc  szer g 
[udnoŁci naiury o g an izacy .nej i 
fa n so w  j. R ada M inistrów  na p - 
leózeniu dnia 9  b. m. pow zięła  

'•chwalę, aby P . A. T. p rzekszta łc ić  
p rz e d s ię b io is tw o  p ań stw o w e 

lan jw iące  o d ręb n ą  jednostkę  go* 
P -darczą fin an su jącą  się  na ż a r a ­

c h  hand lo w y ch . P ad a  M inistrów  
C hw aliła  p ro jek t lo zp o iząd zen ia  
^ r y d e n ta ^ R z p  tej, z /.w ic ra jic y  sta-

P. A. T .

w,

Ze sprawą Kłajpedy łączy się ś c i ś le  kwesija wileńska. 
Khjpsdę c a ła  Wihńszczyzna s i ę  udusi

(Telegram „Gazety Uwowskfsi“Ł

Przez

Spokojny przebieg strajku 
na Birnym Śląsku.

tTel sgratn Gazety Lwowskie!*').
W arszawa, 10. kw ietnia.

W brew  tendencyjnym  doniesie-
|jl0'Ti n iektórych pism, należy stw ier-

z'ć, że w obec spokojnego na ogól
r2ebiegu strajku w  Zagłębiu węglo-
•'cm, w ładze bezpieczeństw a unika-
^ jakiejkolwiek interw encji, Śledz-
"'0 dla zbadania p rzy czy n  k rw aw e-
? zajścia w  Czeladzi, nie m ającego

Wspólnego z ruchem  strajkow ym .
ów olanym  w yłącznic na tle w y-
at’ ujaw niło popraw ne zachow anie

funkcjonariuszy policji państw o-
e-’- napadniętych p rzez elem enty
r°dniczc i w yw rotow e z pośrod 

winu.

a rumuńska do Gze-%Eieczfe 
citosłowacji i flustrji.

***lcgram , O azety  L w ow skiej").
^  S ia t /n  10 kw ietnia,

p Na p ią tek  18 kw ietn ia  b. r. za- 
50 'tedz‘ai;o tu  przyjazd z R um unji 
l a r  u^ e n tów  i p ro fesorów  Liceum 
w  b0_we?o w j a s ; a r h w  osobnym  
5iem°Ĉ e’ k tóry  najbliższ m poc ią - 
Bez ° deidzie w P :o s f do  P io trow ic, 
p eStnikcm  tej w ycieczki p riy z n a - 
ty y da Polskich  kolejach  p a ń s fwo- 

50 p ro cen to w ą  ulgę prze- 
v Jłvą d la  jazdy  tam  i z p o w ro tem

W arszawa, 10. kw ietnia.
Sejm ow a kom isja sp raw  zagran i­

cznych na posiedzeniu dnia 9. b. m. 
ro zp a try w ała  w  dalszym  ciągu sp ra ­
wę Kłajpedy. R eferent w niosku ko­
misji sp raw  zagran icznych  w sp ra ­
w ie K łajpedy p. Stroński w  dłuższein 
przem ów ieniu z ilustrow ał do tych­
czasow y przebieg  i rozw ój sp raw y 
K łajpedy i stosunek  do niej Polski. 
M ówca zapytuje M inistra, co Rząd 
uczynił w kierunku rozw iązania tej 
sp raw y w  m yśl postulatów  Kluski. 
Ze sprawą Kłajpedy łączy się ściśle 
kwestja wileńska,

P. Kozicki zaznacza, że spór nasz 
z L itw ą jest sporem  par excellence 
politycznym . P aństw o  słabe, będzie 
na zew nątrz  stale spo tykało  się z ca­
łym  szeregiem  niepowodzeń. W  
pierw szym  rzędzie m usi się dopro­
w adzić do sanacji skarbu  : do w zm o­
cnienia r.Jszej siły  wojskow ej. Spra­
wa Kłajpedy jest tylko cząstką całe­
go szeregu innych i donioślejszych  
spraw. Litw a leży w  orbicie w ro ­
gich nam w p ływ ów . Jest w  na­
szym  in teresie  wciągnąć Litwę w  
sferę  w p ływ ów  polskiej kom binacji 
politycznej. C zęsta  ;? bezustanna!

.zm iana M inistrów  spraw  zagran icz­
nych m usiała też w płynąć na nasze

niepow odzenia  w  tym  kierunku.
P . D ąbski polemik uje z p. Kozi­

ckim i stw ierdza, że sp raw a Kłajpe­
dy  naw et jako fakt oderw any nie 
jest bynajm niej sp raw ą  m ałej wagi 
dla nas. Zrozum iał to G alw anauskas, 
k tó ry  uw aża rozstrzygnięcie  spraw y 
K łajpedy za odskocznię do rzucenia 
się na inną.

M ów ca zapytuje, dlaczego decy­
zja R ady Amlbasadorów nie została 
oficjalnie przez R ząd  ogłoszona. 
S p raw ą tą na leży  zająć  się jeszcze 
raz, gdyż jest ona dla nas tak samo 
ważną, jak sprawa Gdańska. Przez  
Kłaiedę cała W ileńszczyzna sie u- 
dusi. Pom ijając w zględy polityczne, 
sp raw a K łajpedy jest w izerunkiem  
naszej niedołężnej polityki zagran i 
cznej Za to w szystko panów Mini­
strów  Zamoyskiego i Sjunnuma 
stronnictw o nasze pociągnie do od­
powiedzialności przed Sejmem.

P. Reich: S praw ę Kłajpedy na­
leży ro zp a try w ać  z punktu  w idze­
nia politycznego i praw nego.

P. Chomiński stwierdza, że w  
sprawie Kłajpedy m ieliśm y w szy st­
ko do w ygran ia , a  p rzegra liśm y, z 
pow odu b raku  należy te j a rgum enta­
cji. Duża, a m oże największa w ina  
spada na p. Skirmunta.

Ze spraw ruskich.
Ankieta w sprawie uniwersałjck e;. —  Obrona prted posądzę" 

niem o antysemityzm. —  Sukurs emigracji rosyjskiej.

sko-państw ow y, k rajow o-autonc-

dwupiętrowa kamienica
*  śródmieściu z wolnem cztero- 
JJ°kojowem mieszkaniem z peł- 
Vłn komfortem zaraz do sprze- 
5.nSa' Wiadomość pod „L 1 
w Admin. oisma, Podwala 3,

L w ów , 10- kw ietnia.
(W.) M łodzież ruska, k tó ra  mimo 

terro ryzm u rozm aitych w archo łów  
w pisała się praw ic grem ialnie na U- 
n iw ersy te t Jana Kazim ierza, gdv 
staran ia jej o interw encję kra jow ych  
czynn ików  nie odniosły pożądanego 
skutku, odniosła się do w y ch o d zą­
cego w  Berlinie bezparty jnego  ty ­
godnika ruskiego „L itopys" pod re­
dakcją prof. dr. S tefana Tomasiziw- 
skiego, k tó ry  często  dość bezstro n ­
nie om aw ia polityczne sp raw y  ru­
skie— o w ypow iedzenie się w  sp ra­
wie uniw ersyteckiej.

R edakcja pism a tego przy jęła o- 
fiarow any  jej przez m łodzież m an­
d a t i rozpisała na ten tem at ankietę, 
której celem jest „g ru n to w n e  p o zn a­
nie zdań w ybitnych  zastępców  spo­
łeczeństw a ukraińskiego i sk ry s ta li­
zow ania ich w drodze dyskusji po ­
w szechnej1’. Z aproszonym  do d y ­
skusji postaw iono 12 py tań , miedzy 
kfórcm i najw ażniejsze s ą :  czy sp ra­
w a uniw ersy tecka  m a być rozw ią­
zana drogą poza polityczną lub me­
todą w alki politycznej, porozum ie­
nia i kom prom isu i t. d.„ a  w  takim 
razie, czy  obecna rep rezen tac ja  ru­
ska, m oże dokonać tego, k to  ma 
w ystąp ić  z in ic jatyw ą do rozw iąza­
nia tej sp raw y, społeczeństw o ruskie 
czy Rząd polski i czy rozw iązanie 
możliwy jest już w tym  roku, a tak­
że, jaki ch arak te r p raw ny  ma mieć 
ruski U n iw ersy te t n a ro d o w y : pol-

m iczny czy  pryw atny '.
„D ilo“ n azy w a  tę anlfletę „śm ia­

łą p róbą“ i nie w róży  jej żadnego 
pow odzenia, gdyż ma ona zalety 
n aw sk ro ś akadem ickiego tem atu, 
b ardzo  charak te rystycznego  dla 
■psychologii kól em igracyjnych.

Skarcona przez „C hw ilę’1 prasa  
ruska za an ty sem ityzm  z racji pro­
jek tu  republiki iżydowoskiej i groźbę 
pogrom ów żydow skich, zaczyna u- 
spraw iedliw iać się nieśm iało i w i­
docznie nieszczerze 

Z araz zaŁ iD ilem 14 w ystąp iła  p rze­
ciw  p ro jek tow i temu „S w oboda4-, 
organ trudow ików  dla w łościan n i­
skich, a pokrewnie mu pism o „No- 
w yj C zas1’, w ypow iedział się w  tej 
spraw ie następująco: „Jak  w iem y
w iuścianin ukraiński nienaw idzi ży ­
dów' bardzo. P rzypuśćm y, że w y ­
buchnie w ojna, a żydzi w szyscy  
w kupie nad  sam em  m orzom  w 
„sw ej republice". D o czegóż może 
dojść? Gotowi jeszcze w szystk ich  
żydów  zapędzić do w ody. A m orze 
głębokie i w oda zimna. To też nie 
radzim y żydom  w  ich in teresie w ła ­
snym  tw o rzy ć  republiki nad mo­
rzem  i to jeszcze na zjerhi ukraiń­
skiej. To bardzo  a B ardzo n iebez­
piecznie.4* „P iło ’4 n azy w a  ten głos 
uni głęboko obm yślanym , ani poli­
tycznym , a w raca jąc  jeszcze raz do 
tej sp raw y  w  artykule  w stępnym  
(Nr. 71.) uspraw iedliw ia się n a s tę ­

pująco: „Rozum ie sie uw agi nasze
odnoszą się w yłączn ie  do U krainy 
naddnieprzańskiej. Bo kw estia u- 
k rąińsko-żydow ska na ziemiach za- 
chodnio-ul-craińskich m a chataku-r 
zupełnie inny. Tutaj w  podstaw ę 
w zajem ności w chodziły  ostatnie 
dw a dziesięciolecia ziemi galicyj­
skiej pod dachem  austriaęF un. Pud 
R ządem  polskim  zm uszeni są  żydzi 
w alczyć z temi santemi m eto d an y  
co i U kraińcy  i Białorusini.**

W  sukurs rzekom o pokrzyw dzo­
nym  wr Polsce mniejszościom n a ro ­
dow ym  pTZyszedł niespodziew anie 
w ychodzący  w  P a ry żu  o rg an  Milju-’ 
kowra  „Poślidnua N c w o s tr4’. W  Nr 
1195 z 15. b. m. umieścił tam jakiś 
L. N. poinform ow any najpraw dopo­
dobniej przez k tóregoś z w ałęsa ją ­
cych się tam  m inistrów  ruskich „bez 
tełki*4 obszerny  a rty k u ł, p. t. „O czer- 
k y  sow rem erm oj Polsuczi41, w  k tó ­
rym  w  sposób ten d e n c y jn y  omawia 
rzekom e pokrzyw dzenie i szykano­
wanie Rusinów  i Białorusinów; w  
Polsce na polu szkolnictw a ludow e­
go średniego i w yższego, za rzu ca ­
jąc Rządowe polskiemu zakusy7 polo- 
nizacyjne, co w yw ołało  bojkot sz k ó ł  
polskich. Pożądanem  byr b y ło . ażeby 
kalum nie te, w idocznie insp irow a­
n e, odparte  zosta ły  ze s tro n y  fa­
chowej. m■»■!■■■ ■ m+p. - y
2  so li  sądowej.

Bfera gumowa.
Lwów, 10. kwietnia.

(W S). Pod przew odnictw em  rad ­
cy D ukieta rozpoczęła się dzisiaj 
ponow na rozpraw a głośnego wr sw o­
im czasie procesu o sp rzen iew ierze­
nie cpon autom obilow ych na szkodę 
w ojskow ości.

W  r. 1919 w  czasie walk polsko- 
ukraińskich arm ia gen. Iw aszkiew i­
cza zakupyw ała z wolnej ręki gumy 
i części autom obilow e dla swoich 
sam ochodów.

Kierownikiem działu autoruchu 
grupy sam ochodow ej dow ództw a 
frontu galicyjskiego był por. T o­
m asz Kwieciński, m ający do pom o­
cy jediior. ochotnika S tan isław a 
K rokowskiego. Dział ten miał za 
zadanie dostaw ę gum y i w szelkich 
przyrządów ' autom obilow ych.

W  owym  czasie por. Kwieciński, 
i. o. Krokowski, p. S tankiew icz i J, 
R osenm an zaw iązali spółkę celem 
dostaw y gum y wojsku. W  myśl 
w zajem nego porozum ienia por. 
Kwieciński m iał dostarczony tow ar 
oceniać i przyjm ow ać, poczem  zy ­
skiem dzielili się w  ten sposób, że 
Kwieciński i Krokowski brali po 
20%, zaś S tankiew icz i R osenm an 
po .30%. W edług  aktu oskarżenia 
nor. Kwieciński oceniał dostarczony  
m ateria ł w ten sposób, że cena sza­
cunkow a częstokroć przew yższała  
w artość o 100% na szkodę skarbu.

P ow yższy  stan rzeczy  został 
■na p ed staw ie  dochodzeń w y k ry ­
ty  (przez b. kap. Boguckiego. P rz e ­
ciw spółce odbyła się w  r. 1919 
przed sądem  polowym w e Lw ow ie 
rozp raw a, a oskarżeni 'k azan i zo- 
stali w tedy na długoterm inow e wlę 
zionie. Na p o d staw ie  późniejsze} 
um nestji zostali jednak uwolnieni. 
W yrok ten został jednak zniesiona
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Z Senatu.
Dyskusja nad ustają

(Telegram „Qazi

W arszawa, 1T kw ietnia. J
W  obradach nad ustaw ą o po­

w szechnym  obow iązku służby  w oj­
skowej spraw ozdaw ca sen. B iały 
w skazał na złe położenie stra teg icz ­
ne, oraz politykę odw etu państw  o- 
icicnnych. P rzechodząc do om aw ia­
nia g łów nych zasad ustaw y  stw ier­
dził, że opiera się ona ua system ie 
kadrow ym , p rzy ję tym  praw ie we 
w szystk ich  państw ach. U«mwa przJe- 
widuje w yłącznie służbę w ojskow ą 
m ężczyzn. Jednak  kom isja sen ark a  
w prow adziła popraw kę, w m yśl k tó ­
rej dopuszczono kobiety  u« służby 
ochotniczej, prosił o przyjęcie rezo­
lucji: aby ochotnikom  z r. 1920 wli­
czono ca ły  czas tej służby przez 
skrócenie służby  w  w ojsku stałem , 
lab pimęza*; ćwiczeń, o raz aby p rzed ­
staw iony projekt u staw y  o jiryez- 
nem w ychow aniu m łodzieży i p rz y ­
sposobieniu v oj .kowetn. Ta ostatn ia 
ustaw a ma się odnosić także do ko­
biet.

P jcrw sźy  zab ra ł w dyskusn głos 
Min. spra .-- wo.isk. ^cn. Sikorski.

Ban M initcr podkreśla, jak i sp ra ­
w ozdaw ca, trzy  głów ne m om enty u- 
staw y . a to pow szle itność  służby 
w ojskowej, system  kadrow y, oraz 
służbę dw uletnią.

Nic ma narodu, k tóryby  hy{ b a r­
dziej en tuzjastycznie usposobiony w 
spraw ie rozbrojenia, jak naród  polski.

o służbie wojskowe].

>tr Lwttwsłrierfci

P racu jąc  pod iiasłem  ku ltu ry  i 
rozwoju ekonom icznego, jesteśm y 
również obow iązani zabezpieczyć 
raz na  zaw sze iprzed niebezpie­
czeństw em  wojny te w szystk ie  w a r­
tości, jakie w y tw o rzy ła  P o lską  no­
w oczesna.

Nastę-pnie sen. Buzek: w ypada
poczynić specjalne zastrzeżen ia  do 
artyku łu  przew idującego podatek od 
osób zw olnionych od służby w ojsko­
wej, o raz  artyku łu  zaw ierającego  u- 
praw nienic M inistra S. W , do w y d a­
w ania zakazu w yjazdu za granicę 
m ężczyznom  należącym  dc w ojska 
stałego.

Ben. Karpiński (klub Ukr.) ośw iad­
cza się ze w zględów  politycznych 
przeciw" ustaw ie, zg łasza szereg  po­
praw ek, a m iedzy innemi w nosi o 
skrócenie służby w ojskow ej do jed­
nego roku ośmiu m iesięcy.

Sen. MiSiolek w nosi o jednorocz­
na slirśbę.

N astępnie zabrał glos sen. M en­
del'.on, k lo p ' ośw iadcza, że  sihie 
wińsko i dobrze zorganizow ane, jest 
podstaw ą bytu państw ow ego i d la te ­
go klub ż» dow ski g łosow ać będzie 
za u stam i. W nosi jednak pew ne po­
praw ki.

Przem aw iali jeszcze pułk. P e tra - 
życki i sen. Now odw orski. D yskusji 
nic ukończono. D alszy ciąg w piątek  
popołudniu-

Nown Bolszewik.
Ks. Golicyn wyraża wdzięczność rządowi sow. —  Władza sow. 

utrwaliła się w Rcsji po wieczne czasy.

^ T elegram  „G azet*  m

stępstw ' p rzep row adzono  rozstrzy­
gnięcie .spraw y Sachalm u i w scłio- 
unio-chińskiej koleji. G olicyn s tw ier­
dza z dum a. że obecnie w szystk ie  
n arody  wschodnie utwierdzają się 
w  przekonaniu, że w ładza sow iecka  
u trw aliła  sie w  Rosji na długo i 
,.hyć m oże po w ieczne czasy". Na­
rody  Zachodu przychodzą też do te­
go samego przekonania. Jedynie 
żarłoczna  i tchórzliw a em igracja 
ro sy jska  kontynuuje niem ądrą opo­
zycję w obcę rządu  sow jeckicgo“

.Moskwa. 9. kw ietnia.
„Izwiest.ia“ zam ieszczają list o- 

tw a rty  ks. P io tra  Golicyna do na- 
czeincgo red ak to ra  pism a StiekIo­
wa. Goiicyn. do niedawm i jeszcze 
filar m onarchizm u. w y raża  sw ą g łę­
boką w dzięczność rządow i sow iec­
kiem u i delegatom  sow ieckim  pod­
czas rokow ań sow iecko - rum uń­
skich W iednia za nieustępliw e 
prow adzenie  m ądrej polityki w  
sprawne B essarabji. Ks. Golicyn pi­
sze m iędzy innym i: Daj Boże, aby 
rów nież tw ard o  i bez żadnych  u-

9® wyborach wn Włoszech.
Zwycięstwo !is!y faszystów. —  Opozycja liczyć będzie 

menele około 149 głosów.

(T elegram  ..G azety  L w ow sk iej11)'.

w parlk-

R zym , 9. kw ietnia.
P o  cstafccznem  obliczeniu oka- 

i żuje się. że lista ogóluo-narodow a 
o trzym ała  4,264.090 głosów. Lista 
faszysaów . tak  zw ana druga lista 
■rządowa 351.000. w szy stk ie  inne li­
s ty  mniejszośc'ovve o trz jtm ały  ra ­
zem 2,515.000 głosów . Zw olennicy 
•Nfttikjgo oraz retorm iści ponieśli 
całkow itą  klęskę. O pozycja liczyć

'będzie w  przyszłym  pariamencje o- 
kolo 140 g łosów . W iększość rządo­
w a  przeszło  400 głosów .

W śród  w ybitnych  Ipolltyków, 
k tó rz y  ponieśli k lęskę podczas obe- 
cnycli w y b o ró w  znajdują się b \ ly  
prem ier Bonom, liberali Alessio, Bc- 
pedetti i C-oradini. k tó ry  był p raw ą  
ręk ą  Giolitti’ego.

•wskutek czego zaczęła  się dziś roz- 
orawa ponowna.

Juko p ij™  szy  zeznaje p. S tan ­
kiewicz. P rzed staw ia  an  zc/'ramia 
sw e. złożone 4 lata tem u, Jako nie­
ścisłe, podane pod w pływ em  na.i- 

śękjj|ego zdenerwowania i zmę- 
wrnia. Zeznania składał jodynie 

dlatego, że kap, Bogacki :::ifi(?wnil 
go oficerskiem  s?o\\ cm honoru, że 
o ile zeizna praw dę w łos mu z g ło ­
w y  'iric spadnie- Dalszę-i ciąg- roz­
p raw y  jutro.

Kronika.
C zw artek  10 kw ietn ia . Rz. kat.: E za- 

cliiela pr. —  Gr. kat.: Ilarjona. — Slow .: 
G orysław a.

P an P rezes  R ady M inistrów  W l.
Grabski o trzym ał od dyrektora w ło sk ie ­
go Banku P rzem y sło w eg o  J. T oeplitza  
1(10.000 lirów  w łosk ich  <Jn rozp orządze­
nia ta sum ą w  celu przyjścia  z pom ocą  
ofiarom , dotkniętym  pow odzią.

P re ze s  R, AEn. przyjął w czoraj pp. 
K adena-H ołyńsk iego, A ntoniego W ie ­
niaw skiego i St. W ierzb ick iego w sp ra ­
w ach organizacyjnych Banku P olsk iego , 
oraz k red y tó w  dla przem ysłu .

W  M in isterstw ie  spr. w , projektow a­
ne jest utw orzen ie sp ecja lnego  sek re ta ­
riatu do spraw  kresow ych .

M inister kolei ż c la /n e j T yszk a  w to ­
w a r zy stw ie  dyrektora dep. M rozow ­
skiego. prort P a w ło w sk ieg o  i już. Duni­
na przyb y ł w czoraj do K atow ic. W  pro- 
g r y n ie  pobytu p. M inistra w K atow icach  
przew idziane jest zw ied zen ie  hut i fa ­
bryk.

M inister przem ysłu  i handlu p. Kle- 
dmń p rzybędzie  dziś do Lodzi. W  pro­
gram ie pobytu przew idzianych  jest s z e ­
reg Konfcreiicyj ze Z w iązkiem  przem y­
słu  w łók ienn iczego , ora^ ze  steram i rzc- 
m ieślniczem i.

U rzędn ity  i funkcjonariusze W oje­
w ód ztw a  lw o w sk ieg o  i Star«f.twr w raz  
z O kręgow ą D yrekcją Robót P uhlicz- 
rtych Subskrybow ali 379 *?/tuk akcij 
Banku Pól-tk-iego.

Linia żegiugl W a r sz a w a -P u p sry -  
Sandom ierz otw arta  zo sta ła  z dniem  
10. b , m.

U rząd starszy ch  Zgrom adzenia k ra w ­
có w  w W a rszaw ie  w y d a ł kom unikat, w 
którym  stw ierd za , iż 7 w iązek P ra co w ­
ników kraw ieck ich  nie zgadza  się  na z a ­
płatę po 2.10(1.000 rnp. za godzinę pra­
cy, dom agając sie  z góra 2.500.000 mp. za 
godz. W ynosi to znacznie w ięcej niż 
150"» ptacy przedw ojennej.

Em igranci do P a le sty n y . „P olska  
Z brojna' podaje, żc M inister spr. v » j -  
sk o w y eli w yjaśnił, iż. em igrantów  do P a ­
les ty n y  i optantów  na rzecz państw a p a ­
lestyń sk iego  traktow ać należy  jako o so ­
by, którym  zo sta ło  udzielone z e z w o le ­
nie na zasadzie  art. II. u s ta w y  z r. 1020. 
P ozatem  M inister poleci! przychyln ie  
za ła tw iać  prośb y  o zezw o len ie  na stara­
nie sie  o o b y w a te lstw o  pa lestyńsk ie.

Komisja sejm ow a dla zbadania zajść, 
iakic s ię  w y d a rz y ły  w K rakow ie, 6. li- 
stepada z. r„ przyb y ła  dziś do K rako­
wa. Komisja w raz z przedstaw icielam i 
m iejscow ych  organów  policji odbyła  
przed południem  w izy ta cję  w szy stk ich  
punktów , na k tó ry ch  w  dniu k r y ty c z ­
n i m b' ły  u staw ione kordony policji i 
gdzie  o d b y ły  się  starcia.

liom b y  w  sklepiku, W edle  inform a­
cji „P rzegl. W lecz.'7, d o ty c h c z a so w a  
w yn ik  śled ztw a  w sp raw ie znalezien ia  
bom by przy ul. W olskiej, każe p r z y ­
pu szczać, iż z o sta ły  one um ieszczone  
tam  niedaw no. Są pew n e dane, w sk a zu ­
jące, iż bom by z o sta ły  uk rętc  przez p e­
w n ą organizację kom m rstyczn ą  w  oba­
w ie  Przed rew izją  w łasn ego  lokalu.

Z K asyna i K oła UL art. W sobotę
12. kw ietn ia  1924 o g. 7 w ieczorem  b ę­
dzie m ów ił dr. Stefan M ękarski w 
zw iązk u  z gfośnerm dziełam i i publika­
cjami O. Spengiera, K. Znanieckiego. R. 
Ś w ięto ch o w sk ieg o  i .M. Zdziecho-wskie- 
e o  o teoriach upadku kultury zachod­
niej. P o  od czycie  dyskusja. M iejsca nu­
merowanie. B ile ty  w yd aje  Sekrctarja*.

M. S . O. D oroczne W alne Z grom adze­
nie At. S. Q. odbędzie s:ę dnia 14. k w ie ­
tnia o godzinie 6 w ieczorem  w  sali po­
siedzeń przy ul. K opernika L. 20 (w  pod­
wórzu. parter) z porządkiem  uziennym : 
X) Odczytanie protokołu z ostatn iego

W alnego Z grom adzenia; 2) Sp raw ozd a­
ne z dzia ła lności N. K. O. za rok 1923: 
3) Spraw ozdanie  k a so w e  za rok 1923: 
Sp raw ozdanie  Komisji rew izyjnej: 5)
W ybór trzech  n o w y ch  czło n k ó w  i c z te ­
rech za stęp có w  do N. K. O: 6) W nioski
i  zapytania  —  W razie braku kom pletu  
odbędzie się  W alne Zgrom  idzenfe w  
tym  sam ym  lokalu tego  dnia o godzinie  
C.30 w ie c z n e m  bez w zględ u  na ilość  
zebranych .

W ielki koncert z. n ad zw yczajn ie  arcz- 
maicJ-iym i  w yk w intn ym  programem

urządza w  sali Teatru W ielk iego dnia 
13. ort. (począ łek  o godz. 1130  przed 
południem  (K om itet b u d ow y gimua-Wum 
im. Komisji Edukacyjnej w  B rznehow i- 
cach na zasilen ie  funduszów  budow y. 
B ilety  do nabycia  w  Ksfęgaeni N auko­
w ej (H oteł G eorgea) oraz od piątku w  
kasie  teatralnej.

P osied zen ie  W ydziału  T o w . „O chro­
ny lokatorów " odpędzie się  w  czw artek  
10, bm . o  godz. 7 wreczorean w  kanctp  
larji p. dra D ręg icw icza  przy  ul. liąfK - 
kie* l  21.

W  klubie orufesorskim  lwoW,^ ń »
Kola T'NSW. ul C zarnieckiego i" ^  
zebraniu to w a r z jsk itm  w uit-dz ei? j 
13. bm. o godz. 7 w iecz.iuem  
odczyt bibliotekarz Ossolineum W - m . 
zim ierz T y sak ow sk i ,.W rażeniu 2 ™  
tu w Petersburgu". _  ^

P rzed staw ien ie  popuiariie, w  
dzielę  13 kw ietn ia  br. w T e a t r z « .  
kun komesi.) »i Fredry ,.Śluby  
skic". które poprzedzi p r o łc k O  rej. 
cza tek <> g»>dz. 3.3U p.apof. W &  jjj. 
w ach p r z y g iy w a ć  będzie  orkic-.b'^-,^  
L-lv oJ wt.Ariiu sprzedają: ZwfajW* ^  
tró".v i Chórów W tośe. ul. AV.ck«f' j , .  
26 i K sięgarnia L udow a, ul. ló ^ l1
i. 3. # |.

„W cr.ta" z  koncertem  na kolonie ^  
kacyjne dla som inarzystek  txE 
w niedzielę l.i> lun. w gmaciMi - .  0 
narjum (u!. Sakram eutek). .p r l
gc-dz. 4 popoł. Kolo p p ir d e k k le  
sza  w szy stk ie  uczcm ce z rod® 
ora/, w p row adzonych  gości. jp

O tw arcie  now ej linjl kolejowej .,| 
ruchu o so b o w eg o  w  okręgu iwoW ,a 
dyrekcji. Z Pubna donoszą: 
uicdaw-iiu liiija 'kolejowa noririaln^"^  
«■ja z Jeanua-u (na odcinku  
Zdoliiunów ) do Miy.ocza, d liigośco °  
na której odb yw a się o b ce irc  ty lk ^  vfi)i 
to warów v. zostawię w ii;*fblw:-32 -j 
drilach otw artą  także i dla koowiuk „  
'csnhowci. Ruch na tej hnb bęcizuć* 
uątr-liw ie o ży w io n y  ■/. pow odu ^' Lu.
cci sic  w M iztv 'ii difżej ti hryki C'VĴ  
lyuja (a w  pow iec ie  dubitiiidjm  714 Njj 
Jo td.ręgi! adruinistiucyjucgo ) W ^ S 
Dyrekcji kolejow ej. -w

T o w a rzy stw o  naukow e w e L#® i. 
P o sied zen ie  W ydziału histor.-fiłcWffi' j 
będzie sie  w poniedz. diw.a 14 hm. 
uopof. w Bi minńrjnm pr.-f. ók
(U n iw ersy tet starv  gm ach). >̂or251itj: 
dzienny: 1) l'rof. Atl-ain Szelatę0'^ ^ '
S p raw a polska u z a u 'ą zk ó w  dw’li” 
trójprzym ierza". y

M iejskie M uzeum przem ysłu  
czn ego  urządza w najbliższym  
c.\Td w y k ła d ó w  z  zakresu kultury- 
ki i przem ysłu  a rtystyczn ego , 
wykfa-J urządzony przy udziale 2 * '  
ku Prd. C lirześc. T ow . KmbiJckci*- jJj 
głosi dr. S tan isław  Zuber w  r'onid^ćrfi 
łek 14 bm. w  sali w y k ła d o w ej |
o godz. 7 w ieczorem  pt.: ..Z histofP ^ 
kąltury m ahom etańskiego W schuJ'J • I 
c b razam i św ietlnym i). , „

K om itet Obrcr.y K rosów  Zachód"” 
p oczuw a się  do m iłego  obo-wiązioJ 
dż'd!>-«vr:;t!ia Paniom : Siem aszko Ł
N ahlikównej. K opaczyńskiej i J.ubK® j 
raz Panu K arolowi L ew ick iem u za 
ob yw atelsk i w z ięc ia  be/ćnterfcSO",iK®ji'i 
działu w w ieczo rze  „S ło w a  i 
R ów nocześn ie  sk łada Kom itet pckLP®,j t 
w sr.ie  Pruu S icm aszicow ej za J|;>jr*v"v. 'Ij 
100 milj.. a W y d zia łow i K asyna i 
liter, art za 7,w rot 200 nuTj. pobra115̂  
za w yn ajęc ie  saii. ,

Dnia 12 kw ietnia br. m ięd zy  X<£zL. 
10 a 14 odbędzie się  na G órze lu8^ )  
m w skiej fclx)k roaJnośd StadtiubW oj 
w y ia J z a n ie  starej arnunicii. 
śroiiki zabezp ieczen ia  7twtafv ^  
il/o n e . O strzega się  P . T. Pubhe® *^  
przed w kraczarusm  na zagrożon y  f®‘ ^  

N adzw yczajna Komisja Sejm ów * ^ 
: nraw ic zajść z 6 listonada baW»ł3 ^  
B o rysław iu  w  dniach 7 i 8 bni. wj; 
P'-7.(.'\vn:’,:iictw em  posła Koztowsk • 
KoinTja jtrzcprowadzifa szczcffóK" jj 
wizje IrKidną oraz przesłuchała . 
św iad k ów  zaró w n o  nrzęd ow yęli, c . 
n vch  1 w ojsjjow ych  jaik i pryw atny^11 ^ 
sfer robotn iczych  i oł^ywatelskieh- 
szczeg ó ln o śc i za ś raim.ycii. 1?KestUc , 
nia b y ły  p u ń n c. 7. z e b r a n iu  
(cm w yjech a ła  Ki*inis:a do Krak1’ ^  
gdzie ma przeprow adzić analogie.®13 
danin. ‘

LKS. „Lochja" urządza w sobotę  
12 bm o godz. 6.3(1 w ieyz. piKŻW^- .  ̂
rok w K awiarni .Renesans". T'>r,1̂ JP 
fanty  w artości i>C0 rnilj, poczta*. “ 
cing, koncert ca łego  zespołu orkie 
40 pp., liczne niespodzianki. ,.^ o

K siążnica P olska  og łosiła  r ,11®' 
d w a cenne pcdrecziuki. Jeden, to '"^y. 
sza  M akarew icza „P raw o karne ; ^
kład p o ró w n a w czy  z. uw zg lęd '110” ^  
praw a obow iązującego  w R zeczyPi - 
litej P olsk iej; drugi B o les ła w a  rf3J 
sk iego  „T echnologja pracy ręcznej • „ 

N aukow a w y c ieczk a  m łod a ieiy  *"je, 
technicznei do W łoch . W połow ic jrg,*-ą 
tnia br. udaje się  w y c ie c ®  u 
studentów  W ydziału  architektury j 
teclim'ki Iwow-skfej do 
W łoch na studja. Udzilał w w W 1'' p 0 
w eźm ie  oko ło  35 do 40 uczestników ■ Q 
dróż w ed łu g  program u z góry  
k reślon ego  a^d<rLie rute Lv ów  —



„GAZETA LWOWSKA* * dnia 11. kwietnia 1924.
■

>4 T ryjest —  W enecja  —  W ero- 
—  KJororeja — Rzym — 

«ma i z  pow rotem . W  uznaniu wa-
celu w y cieczk i. Łtóra stan ow ić

H^jnelnionie studjów  na W ydzialeatciul^
Zarząd k o le jo w y  przyznał 

%ę l>!11 w y c ieczk i 50 procentow a  
Dojji, v  Opłatach za  przejazd kolej .011 
^  W Klasie Uh II- pociągów  

.,T ch lab pośp iesznych  i zwróć;!
Pośrednictw em  .M inisterstwa

i*  za;JaSran
Igi

i4V"-"hmczn

ram cznych do zarządów  ko'
bnei'MI;CZl,W ) celem  w y io łfa n ia  poctu" 
dy * Ulsi ‘
2- techuic

Gikże i zagranicą. O ile w zg lę -  
„c -----   na to pozw olą , o trzym a­

no------------------w y cieczk i bsobn v waąpw
dri . Ma.

oży sr>ej dysp ozycji w czasfe  po-

Ustawy okrężne urządzane przez
Yy'" m alarzy. N asz korespondent 

stów **** iw o  donosi: D w unastu ar:y- 
W ^ !a- v .  grupujących się  w To- 
)Var Z achęty  sztuk  pięknych w
b ą w t o i r a m ianow icie C zepka. Gra- 
^ f l J ’ Kędzierski, M alew sk i, Okmi. 
1>n»ri! R upuiow ski. Siem iński,
bit f2, c ",’ski. T rzcińsk i i Żabeklicki w y -  
**6 c 1S'  ̂ n iebaw em  w  podróż, o j  P oi- 

'łn urządzęr>ia stałych wystaw
Sę\y»-1?r<r‘1 w m iastach polskich. P rzeJ -^ i f c i c 
^Pliwp 
W

brat,. z 'v'ązkn z podanym  
<łai-~- . holskici opisem  z&'ó&

to
ty* P °żądanym  su kcesem .

uw ień czon e  bcdjfcic n i e -

prz.iv, częsc  
ja k c  \vy-

CÓW s,9 w n iedzie lę  p: Iw/as zaw o-  
<1 ;s^ rto\v.ycJi na C vtadG i. u p r a s z a m  

antiesacZ...jjp lu srcnu ieccj notatk i: 
ivj( .'•ił Korpusu osobdow zairitercso- 
t' f  V t y m  u b o l e w a n i a  r n u h i y n i  \ v v -  
v4(j..,lcni- po lecił liczzw  i<vz.i:,c przep /o- 
v J ? ,c .'edztw a cwiem pociągniącKi 
frwk d.) ( K l p o w i i - d z i a h i ości. oraz  

UKLj. 0£lpowji dm c zarządzen ia  dla uni- 
■  Pe.dchi:ycii w yp ad k ów  na p r / . y -  
"Un ’ ^ ° 'v 'adwjciny się w  końcu, żc 
to | .zdr<Twia postrzelon ego  Zicnibictac- 

J .c hudz; żadnych obaw'. 
tyjŁ ł Ptlnianic b lankietów  te lcgra iicz-  
r®*Bnna ot*nowiedź zapłaconą. W edle  
Do  ̂ R d z e n ia  G eneralnej dyrekcji 
1*1,1: i , te legrafów  p rzy  w ypełnian iu  

Vjfc(j?c tćw  telegraficzn y  c if  nai odpo-
1 *ft* • Zait1ac° n ą  w  ruchu w ew n ętrzn ym  

urzędy ty lko ilość  sfów  zapła- 
L . , 1 np. 10 s lo w  zw yidłych , 12 s lo w  

Kęz w y szczeg ó ln ien ia  jednostek
i?^,ow .v ch w zg lęd n ie  lew oty  w  rnar- 
4̂  - Odbiorca telegram u jest upraw - 
jjY - do w y s ia n ia  ocSpowiedzi w  gra- 
Uj 1 Podanej Hości stó w  na' blankic- 
htyf^2 w zględ u  na z w y żk ę  lub zniżkę  
r4 ż5 R żeli jednak odp ow ied ź z a w ie ­
ś ć  sfó w  ponad w yszczeg ó ln io n ą  
tę, "u blankiecie, n a leży  pobrać' opla- 
slóvęr rz^ a , a c a  za n a d w y żk ę  ilości 

" e(t j f c  obow iązującej tary fy  w  
Mt(1? nadaiiia, odpow iedzi. O *le odpo-

w
uadania odpow iedzi. O r~‘ 

na
w której z n a j d u j e

Węj ^  nadaną zosta je  na stacji kclejb-
m ieyscaw ości,*ię tak- - . . . . . . .

Hy. P a ń stw o w y  urząd te leg ra iicz -
_ a dodatek na rzecz  skarbu

bpwif' Cso ilości za w a rty ch  w od-
^ y ' ^ 2' s *ow  w ed łu g  obow iązujących  
s2ła u w  dmu nadaw a telegram u. K o  
Któie ianK-e t 'J na zapłaconą odp ow iedź, 
'v0tneof'on<>si wyiączr.je nad aw ca pier- 
^Ofin“°  telegram u, w y n o szą  obecnie

| tlD

• ie  fa łszerzy  banknotów
3r^ zto  ' ®zienn,'Ki gdańsk. podają, żc 
i>iid za 'Van°  tam pięciu ży d ó w  polskich  
SzJ’!fiyNZuterT1 Puszczania wr ob;eg fał 
^ T ab  1 banknotów  lO -guldcnow ycii. 
^ k n p ? ^ 0*1 fabryce fa łszy w y ch

(ll)
^  c z a ^ y ^0pan'e  szk ieletu  żo ln ie iza . 
^rąder- C Kopania gliny w ceg  ehii 
V'yKop^1 W Kaziejr.jkach pod L w ow em  
^ W i-i. 0 szk ie let żołn ierza nieznanego  
7  czaa'4, “Tmął praw  d epo lobnie
b\\(>vT- ‘e. . v- rłk polsko-tfkraińskkli o 
łrpku',-'., '-f° rarządgenia w ojsk o  wej
•ńiejs^1 Ull.' pozostaw iono szk ie le t na

cVrą kieszonkowca. Na gorą-
na pl M’:iku kradzieży  k ieszonkow ej 

a-ick:ni ulęto 16-ieżrtiego Ka- 
'v°te ?a ZIX,Ilara, k tó ry  skradł N. N. 

(hl mil'K
V ' V,a!"3^  c*° sk ładu m eWK K>°
>  }’ ,Pebli H anche Tem ienbaum a
TCjk̂ p , • *a-4ickich 10, w łam ał się

u iew y śled zo n y  su raw ca i
, (h) u ,2raaite rze cz y  w art. 400 złp . 
Kania , , amania }  kradzież. Do nn esz- 
rtlfKibach ‘ AClCddk! restauracji R eginy  

iw  ^  u1’ S łonecznej l la ,  skra- 
( N s i io i t i t  SR  w iększą  flość
n t Wartr^ ■ ztlłt-vch i srebrnych  w łęk-br*’v .^tości. _

Ł* Sard'larfkiei l la - Qnili
° b y  i z ło te g o  zegarka.

aJ'J' ul v „ .r -  ~  bJ. Schónfeld, zain.
**ety 0- ..J  rsk!e-' f l a- doniosła o  kra-

Znacz na  zn i żka  ceny
„G A ZETY LWOWSKCEJ“ .

L w ów , 10. kwietnlac
Spółka A kcyjna W ydaw nicza w e Lwowie z radością zaw iadam ia

P. T. C zytelników  „G azety  L w ow skiej41, że w obec ustalenia się cen nia- 
kerjału i robocizny, pomimo nadal w ciąż ciężkich w arunków  w ydaw ni­
czych jest obecnie w m ożności w ydatnie zniżyć cenę „G azety L w ow - 
skiej“.

W ydaw nictw o nasze, w  ślad za  inncnii, było  sw egd czasu zm u­
szone, w obec rosnącej niemal z dnia na dzień drożyzny, podw yższać 
kilkakrotnie cenę pism a. Obecnie, gdy koszta bodaj w części się u sta ­
bilizow ały, spieszym y natychm iast pierw si z obniżeniem ceny dziennika, 
aby  umożliwić jak  najszerszym  kołem  Publiczności nabyw anie „G azety 
L w ow sk ie j4’ po p rzystępnych  cenach.

Ufamy, że ten krok  umocni kon tak t m iędzy C zytelnikam i a pismem 
i p rzyczyn i się do tem w iększego spopularyzow ania naszego dziennika.

P ocząw szy  od 10. kwietnia numer „G azety L w ow skiej44 kosztuje 
w sprzedaży pojedynczej:

2 S 0 . 0 0 0  m a r e k  p o i .
a prenumerata m iesięczna w yn osi:
bez d o s ta w y .................................................. ' ................................  5 .900 .000  marek
z dostawą do domu lub przesyłką pocztow ą . . . .  0 ,250.000 „
za g  a u ic ą ...........................................................................................  10,000.000 „

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy p enumeratę za ca ły  m iesiąc  
kwiecień w płacili w  dawnej w ysokości, w piszem y za czas od 10 do 30 
kwietnia n a  d o b r o  p r e n u m e r a t y  m a j a
przy prenumeracie bez d o s t a w y .............................  560.000 marek
przy pienum eracie z dostaw ą do demu lub przesyłką

p o c z to w ą ..................................................................................  830.000 „
Tych P . T. Prenumeratorów, którzy prenumeraty za kw iecień wo- 

gó le  nie zapłacili, prosim y o u iszczenie za k w iec ień ;
przy prenum eracie bez d o s t a w y .............................. 6 ,190.000 marek
przy prenumeracie z dostawą do domu lub przesyłką

p o c z to w ą ........................................................................... • . 6 ,670.000 „
przy prenumeracie z a g r a n ic z n e j .........................................  10,000.000 „
wraz z ewentualnemi zaległościam i za czas poprzedni i to najdalej

d o  1 5 .  k n  f e t c i i a
tem pew nie1, że P. T. Prenumeratorom do tego czasu z zapłatą zalega­
jącym będziem y zniew oleni wstrzym ać dalszą dostaw ę w zględnie w y­
sy łk ę  pisma.

W y d a w n ic tw o  „ G a z e ty  L w ow skiej'* .

Na giełdzie lekkie ożywienie.
(T elefonem  od n aszeg o  kores pordenla  ekonomic-Tiiego.)

W a r s z a w a ,  10. kw ietn ia .
(S.) D zisiejszą giełda akcy jna  

w ykazała  w  dalszym  ciągu pe\' ną 
popraw ę kursów  w szystk ich  niemal 
akcji. W idoczną jest zatem  popraw a 
sy tuacji na g iełdzie akcyjnej.

Na giełdzie dew izow ej kurs dola­
ra  niezm ieniony. N atom iast bardzo 
zw y ż k o w a ły  Zurych, P a ry ż  i M e­
diolan, tudzież Londyn utrzym uje 
się na w ysokim  poziomie.

Przyszłe kierownictwo Banitu Po lslrcp
(T elefonem  od n a szeg o  korcspoi;

W arszaw a, 10. kwiehnia.
(S) O m aw iana je s t obecnie żyw o / 

sp raw a  obsadaem a, istanlowisk na­
czelnych  w  B anku j R adzie N adzor­
czej. Jak o  przypuszczalnych  d y rek ­
to rów  B anku w ym ien ia ją : Zdzisła­
w a Sfuszkiew icza, w icem inistra 
KJarnera, d y re k to ra  B anku Spó łek  
Zarobkow ych M ieszkow skiego z Po 
znania, dy rek to ra  B anku H andlo­
w ego S tangla , d y rek to ra  P . K. K. P . 
R ybińskiego .d y rek to ra  Banku Ziem­
skiego K orw in S zym anow skiego.

Na stanow isko  w iceprzew odni­
czącego Rady N adzorczej w yinia- 
niają: A ntoniego W ieniaw skiego , b. 
M inistra Jastrzęb sk ieg o  i br. J e ­
zierskiego. Z drugiej s tro n y  słychać,

identa ekonom icznego.)
■żc stanow isko to w ogóle nie będzie 
obsadzone.

R ada N adzorcza B anku sk ładać 
się będzie z 12 członków  i przew i­
dziane jest w  niej przedstaw iciel­
s tw o  poszczególny cli gałęzi życia 
gospodarczego. P rzedstaw icielam i 
ro ln ictw a m a ja  b y ć : Z ygm unt C hrza 
now ski, Fudakow skh ZyohJiński !ub 
Jan  R ozw adow ski. P rz e m y sł m ają 
rep rezen to w ać : Surzyaki, S tefan
P rzan o w sk i, G rom an z Lodzi. B an ­
ki: S teczkow ski, Engiioh i Kaden,
p rezes Banku Z jednoczonych Ziem 
polskich lu b  Stefan Bemzcf, prezes 
B anku dla handlu i p rzem ysłu  w 
W arszaw ie .

EKONOMISTA
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  < w  o i c s k i e j .

SPRA W O ZD ANIE GIEŁDOW E.
L w ó w , 10. kw.iętnia.

transakcje w G azach, Jaw orzn ie, Ga- 
^  - i c  przy  Iwfięksżom 'zap otrzeb ow a­

niu. Z ainteresow anie  illa W ęęlów rik i 
Lnu. Ruch w krrtm anych o ży w io n y . 
Kursa zuw kow e. A rbitrażow e o b n iży ły  
się  rów tueż. W  akcjach b an kow ych  licz ­
ne obroty. T endencja zn iżkow a. U spo­
sob ien ie  oży w io n e .

TRANSAKCJE W AKCJACH,

Na przeagiełdzie wszystkie akcje * . .4M.7T’
znow u sp ad ły . Duża podaż. W ięk sze  |  222^  MmOpołSk? 2150, — oO: P r z e -

my-jłowy 1525, 1550, 1535, 1530,
1000, 1535; Z. 13. K. 525, 550, 575, 
600, (500, 490.B ob); B ro w ary  22000, 
22400, 22250; C liodorćw  16600,
17000, 16750, 16650, 10700, 16500;
Gegiciski 1950, 1975. 2000; Gafota 
1050, 1025; Tohaji 1500; Ćmielów 
2675, 2700 (2625); L okom otyw y
1700, 1750, 1SO0; Niemniiowski 1950; 
N itrat 1000; Oil;os 13500, 13750,
13600, 14000; P a ro "  f c y  1375, 1350; 
P eze t 900, 925 , 8.75, 850; PoGiik
4000; Nafta 1*00, 1775, 18-25, 1750; 
P '1'. B. 425, 410; TcsPy ' 18750, 
i S9G0, 18850, 19000, 18900; Ziele­
niewski 36250, 36000.

O BRĆT W AKCJACH NIEKOTO-
W ANYCH.

(w  tysiącach ).
Azot 1500, 1450, 1425, 1400; Bk 

Ziemian (1000), 125, (100), 130. 135; 
B rugger 3200, 3050, 3000; E lektro­
wnia nad Sanem  750. G azy 91000, 
9000U, 89000, 88000, 87000, 87500;
G azy zachodnie 21000. 20000, 19500, 
19K0, 19000, 1S750; G azolina .3450, 
3500, 3525, 3550. 3600. ,3625; G azo­
ciągi 750. 725, 700, uf. 650: Jaw orzno 
SOuOO, 85000, N4500, 84750, drcfbne  
PJOCM!. O.hiUd, piog^o, 9Jono, OJmio, 
93500, 94000; Len 4300, 4350, 4300,
/, iirzcdp'. 4500; Lesienice 7t>0O; 
O lkusz 11500; P rzew o rsk  imienny' 
OOiiOOO; Radziw iłł 4750; RnuSjer 
i H om ńger 23000, 23250, 23500;
Schfm 330000! M ęglów ki 87, S3, 
88Ki, 89. '

G i e ł d a  z b o z o w a .
L w ów , 10. kwietnia.

S ytuacja  bc.z zm iany. O gólny 0 - 
‘brót około 100 ton. T ransakc je ' 
pszenicą jęczm ieniem  brow arn ia­
nym  i przem iałow ym . Zw iększona 
DocSaż w  ow sie. Z resz tą  b ra k  za in ­
tereso w an ia  przy bardzo słabej po­
daży. T endencja u trz y m a n a :. Uspo­
sobienie słabe.

( 7  i e ł f l & p o z a  i i n o i r s T P i  e
PRZEDGIEŁDA W a RSZA ^SK A .

C e g ie łk i 1950. Zieleniewski 39500 
P a ro w o z y  1400. Nobel 6200, dolary 
9395.

GIEŁDA W AR SZAW SK A.
W a rszaw a . (PA T .) N otow ania z 10. 

k w ietn ia  D olary am eryk. 9.35(J, 9.300, 
9.350, 9.250; franki franc. 565

C zeki; Melgja 480. 4S3. 485, 4S1.50U; 
lio landja 3.490, 3.467.500; Londyn 40.C00, 
43.150, 40.550, 40.150; P a ry ż  573.500. 568. 
571.566: P raga 277.900, 268.800; S z w a j­
caria 1.645, 1.635, 1.643, 1.627; W iedeń  
132.10. 131, 132, 130; W ło ch y  418 i 415; 
B ony ztote  1.350, 1.400; 8% p ożyczk a
14; M iljonów ka 1.025, 1.075.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
B. P . 1675 tow ar. Z ieleniew ski 

3S500, Nafta 1875. płacą, Jaw orzno  
97000 ultim o kw iecień, do lary  9405. 
towar.

GIEŁDA ZDRYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania z 10. 

kw ietnia. H olandia 211.40, Londyn 
24.62, M edjolan 25.25. B udapeszt 
0.0080, B elg rad  7.10. W iedeń 0.0085 
i siedem  ósm ych, N ow y Jo rk  576 
i pół, P a ry ż  34.20, P ra g a  16.80, B u-1 
k eresz t 3. Sofja 4.15.

OBROTY PRYW ATNE.
L w ów . 10. kwietmiai.

D ziś w daŁ zynt ciągu tendencja lek ­
ko zniżko w a. O brót średni.

D olary am er. 9,345— 9.350 tys., kanad. 
S,80( —3,550 t y s ,  Lor. czesk ie  265 —270 
tys., leje 47,000—47,500, funty szteri. 
39 B — ¥  m .

Z łoto; 20-kor. 40- 4! m„ 20-frank. 
38— 3 8/7  m., 10-ruW. 50— 31 m.

S reb ro - kor. anstr. 700— 720 ty s., 5- 
kur. 3,500— 3,600, flor. 1,700— 1,800.



S
e

k
r

e
ta

r
ia

t 
G

ie
łd

y
. 

G
e

n
e

r
a

ln
y

 
S

e
k

r
e

ta
r

z
 

JJr. 
J

P
A

N
J

S
2

&
*

5 0 » > > >
o o m w b i
^ 2 2 2 2

■Kg.Sr pęer
^ S S  S.C

I I I I  i i l I I  I i i i i

lO LO CO KJ COO CC LO o  CO 05c?* o o o- o o------ o  o  o  O o o o _ o o o oo o o o

I I I  i I I I I  I I I I I  I I

IO t-* N3 lO LO CO LO CD ri* o  rf* <© “ O O ^ Ó O t-' o o
g g §o  o  o  o  oo o c r o o

o oft Cr =
ls
c  *r>r  c
V . 3

•*» 5*0
Z n 3 *5 3 -^

N 2
3 ” S
S S |
S F I

i r :“Ig
8 § J
“ c sr
^ ^ CL

j f
: -5 &

I w«4

£
c S 2 5 R 3

| F ? s g | l g
c s £ H N ę 2

5 5 5 S S 5 S
n n n S S ^ w  
> » a a  s

g g i g s s g g .
s > 2 „ B | aK ^ S - g ^  S 2 z a a S a  
p 2 °  § 8

2 2 2 2 2  — Jto Sii so S-
P i
*< *< tó M W
B E S  ** <? w S-S P a

§ fTS P c  *
n §

^ ~ 3  
i i3  S «*■ ►*■ 5

i i i i i l i i M  I i i i I I i i  i i

I I I I 1 I I I I I H  I I | I I  I I I

C ■
i

Ci

&

O g*P
* *  S

5» [—
P S?-t *<

| s
3  3T
CD* Ó O*r 
o*

o o o o o o o*"'• -I *1 *-1 *“ł~ o o o o o oc = ̂  3 3 3 cg *< «<- kj «< kj «<

ft} O
3 2

! < S g s - 5 s  
i s a S  2 3*3 S.o 2  a. o •k 2f 2. 

• S 'f” n

C/in rr
^ °  p o 
o* £̂L

J 0
PO
5!*5'

CAO)
* CA
• 5T o’.

ltaCTlT
3 3 § 
S-S*’?
*~* *“* t
1 °*N &} O «■+•
s s a
I I I  
© »

c o c ę< o o Ol 
o pT ET p  |W i-t ^ “ ■

pru Ej 
p g S» o °  ej ^
*•<< s .*< 5r- ?? 
CA* £
2 T g '|« ?r

»"Nco
?T3QO

*
8 
1  
*  
a i

N
8 1
3
L ‘
O

*
»
w i

i

(A

U

W sk utek  zarządzen ia  M inistra  
Skarbu Uursa w alut I d ew iz  notu- 
ie w y łączn ie  ę io lda w a rsza w sk a .

*
y
ct
B
PIc
4s

I
*

3
9
**̂ a
H
Ł

fiH
®

-3
1N
®

9

*

U
?

c
pcn

V



^ g .  —
f  =f 23 er t* O
S  S 3 Ł E 5

fff
fi:
O
*

t\ł

</)

N

3

U
0
N

1

NNJX7T3TJ2:cca:>> ^  <  2 S c  2  c  ?  w w ?r?r tt
« p 3 .  fi^o ? rQ .v :« <  ^  

CD 2Tfi. ca jr* a v> ołg s r S l P o * - © -  • g r o  
^  w ę  ^  U N  a  « ’

** .r o  5*2 T B  *< *5' *
3 £"*<<” •» ~ -

Ó B - *

O

•<
o
*

-1 <  ^  -p
o  <  o
*3 —  ° . r .  »tj n  • p o 3
<  N <<

P
P

1
• DC ?r 
CD • • ©•
r > r > r n '_  *-ł -1 N« M W

Ą
PT TT
r* o  
w
ę /

N  ‘
«
3 *

*  4v x

■ * , *

i r a

f r  S  cc 
2  * *

ifc A  Ą
iKjRs-.saę

g-

5r ^  °D- £  -t P 
-• P O D- C

^  s*  ^  °*N p N - '
CD £«

J S  =

nF -x r
«  S. 2T 3 g  n  E. 
K . ^ £ .  * ‘

N>

. f i .^  EL*'

a>

s
cow*
P3
*
3
co

*0

"O
03

"O _fcj —
C3' CO

~ r * £  W  Q  "O
K) \c ^^  «\J <
-» <= p  o>

-  svo o
to N-

!- I

*
O
z
<D

e < p o e c , o
C H h O C O i to  o  o  © o o

§rc te c ic w m te i 
OCCŁCCOODOOOpOOÓOO c o o o o o  o  o  ~ ----

5 to to 
> op 00: o  o za  100 .Marek

te tC to Ol b©
O M k D S O Oo C-. <z> o o o

5 ,
> QC 0C I W  ^  f j -  CD W  LC ł f
> $•* O  O  0 & -  O  O  O

i I I I i 1

I a  I I I I

■ s r i °

l i l i  i i i i  i i i i l

GC~>
b© r©
s  i i g  i i i l i i i  i i i i i i

I S  I I I I

I S i  I I I
O

h-» to to03 j 03 |1 to 1i W Ite- 1 1̂ 11 • 1O O' O' o

I-* DC co „
C' toto łe CJ» toCi«
1 1

en
i i

0
1 1

en
i i i •f03 i-* ro to i 4iT.,.

s to too O' ■<1o o en

I I I
o

-----------------   rD
3

I I I  v<
 s

I

ce©
ćn

v<
t/i
«-•

■A)
  O

(U
o
£ r

£ § 3  3  23 
3  S - ? g  
o - 3  ~ n
5  3 S -
TT W

309
v>
w

3D
tu
aT

aq
o

o. O  
'<  f i  
£  fi 
a. 2. 

p

2
p*
o

N -
o.
p

p
p
CA
P

G

i?tTQ

fc: u SŁ =i ^ ' 2

i S S £ !
tOi^MOłMSo^C^OWPCrO1© | O O  t C H C H H H  I 2 i ę ,C C;pQ©
8 ! f e l i £ 8 i § S S g 2 g 2 1 g i S f c l s S S 1 S S l i S S l

g g g g ^ ^ S
e o  o  o  o  o

I I I I  l i  1 t 1 I

os te to tt r o ^ ę o p c  0 ) 0  o  w c <
• C» O' H K) M to o I) U1 O  Ni O  w1 C  O  ł
► O  o  C?ł o  O  O  o g o o O O w H-'' .o o o ® o <̂- o

I I I 1 I I 8 1  Io I I I I i I I i I I I I

, 1 1 ( 1 I I I
to t-*- o.
o o
o  o

C» l-A Oi1 K^<1| COCO W I K"«CO| | t I* CO I Ĉ lfHtO I C © W I I I I
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^ „ 
KONCER TOWEJ

k w artet czeski Sevclka).
Jed L w ów , 10. kwieMia.

War(ex0 aTci'0ziclo — B rahm sa 
■*Wa ł s l l lV c z k o \v y  o p . 51 — i 
'ui (i ez&l)r7-^aznie nic dorastsćąicc 
kojjjjjJ3 *a k w y s o k ie g o  p o z io m u  

tt)\ve fT t0 Ł jk ie g 0  u t w o r y  Lv\ a r tc -  
?'fożyj R o r o d m a  i F. Smutamy)
iłjlljn. S'? n a  oneiS tf» jszy  p r o g r a m  
tią j ,® °  ^ p o l u  c z e s k ie g o .  P e w -  

Zre s z t ą  daóaca  s ię  d o -  
możeZ ^ r i i c ę  w alorów  z a z n a c z y ł  
Wy Py s L ro tn ie  u k ła d  P ar/.u d k o-  

aŁa’ Brałm i-
„lijjj w  „turnieju m istrzów "
^  e ostatn ie, Talkic um iejętne 
t2y ^ ).Wan,ie w rażeń  w p ły w a ko- 

l̂UCZa
W yj^_® 0 c z e ś c i  n ie b e z p ie c z e ń  J tw o

„GAZETA LWOWSKA"' z <±nla U . kwietnik 1924,

na ca ło ść  produkcji i w y-

nieodCiJąCe z ’P°r ów nań w  chwili 
jąjęo Povv,e&iiej. W szak w ykonany  
i t a J T e r  Lońcow •y przepiękny i
f i r ą T * ^ ^  słuchaczów  k w a r te t  
^ać  R' ć  m o ^ e -’liZ s tpow odo- 

(1̂ l2f ? neg0 .-zaćm ienia", a ws.pa
iw "

, « iu n e g
b la sk

l’oru tego poryw ającego  u- 
Itrzpi"-Zac*era  'tylko częściow o po- 

n' e w rażenia. Je s t to z \y y - 
■/>.,a’ k tó ry  inie pragnie niczyjej 
Uiąi y"- S m etany  k w arte t „Z 
.  ż y c ia "  cieszy ł się mimo

^ n e°n an ia  neC l,ltra  aI" ty sty -  
— go- s u b t e ln e g o  i w n ik a ją c e g o

skrupulatnie w  intoneśe kom pozy­
tora i najdrobniejsze szczegóły, s u k ­
c e s e m  tylko połow icznym . .Pierw­
sza  część w y k a z u j e  w p r a w d z i e  
p o r o  p o lo tu  w  k ie r u n k u  id e a ln e g o  

o k n a ,  lecz w  następnem  „Allegr-,  
a  la P o lka" c g a u a i ą  k o n iP o z y to r o -  
v i już  skrzydła . T em at poniekąd 

tiy w ia ln y  przykuw a słuchacza na- 
p o w r ó t  do izicmi i zdaje się, ż c  ba­
nalne .piosnki matą umilić tylko ja­
kiemuś przcciętmeimi zjadaczow i 
chicha pfcbytAia tym  padole pk*ezu. 
Śliczna natom iast „faatu ra" końco­
w ego „V ivącc“ łączy  się ż y w o  z 
rem iniscencjam i z ancydatałia Sm e­
t any:  rytm ika, harm onizacja, po ­
m ysły  i form a — w szystko  p rzy ­
p o m in a  tu słuchaczow i (niektóre u- 
stepy z „Sprzedanej -narzeczonej".

P rzypuszczam , i e  następny  
kwar t e t  A. B orodina obudził w y ż­
sze już zain teresow anie  w  audy to ­
rium. Razi tu może brak  jednolito­
ści i odnosi się w rażenie, jakoby 
dzieło to byjo owocem  p racy  kilku 
kom pozytorów . Lecz ta  ba rw n a  od­
m ienność nastro jów  chw ilam i jest 
in teresującą, k an ty lena  w  „Nottur* 
no ‘ opracow ana przepysznie i p o

Idana w  sposób czarujący. O statnie 
to słow o odnosi się do znakom itych 
w y k o n aw có w . Pp. L liotsky, Pro- 

■ cliaska, M oravec i F ingeriand (świe- 
I tny  w iolonczelista) odnieśli i tym

razem sukces olbrzym i. Punktem  
jego kulm inacyjnym  pa zw ać m ożna 
in terp retacje  k w arte tu  Jana B rahm ­
sa, której ocena pow inna mieścić w 
sobie w szystk ie  możliwe i najbar­
dziej en tuzjastyczne  superlatyw y. 
T rzecia część tego dzieła, o tw iera­
jącego słuchaczom  istotnie now e 
ho ryzon ty  piękna, czarujące na pod­
s taw ie  oryginalnego pom ysłu i prze­
p ięknego zestaw ienia b arw  dźw ię­
kow ych „O uasi m inuetto  m oderato", 
w y w a rła  szereg  w rażeń  n iezw y­
kłych, n iezatartych  i niezapom nia­
nych.

Fhiblicz.ność, zapełniająca szczel­
nie salę T ow . m uzycznego obsypy­
w ała dzielnych a rty s tó w  gorącym i 
i niem ilknącym i —  po k w artec ie  
B rahm sa — oklaskam i. W y w d z ię ­
czając się za te  serdeczne objaw y 
uznania dorzucili słynni reprezen­
tanci czeskiej sztuki odtw órczej ca­
ły  szereg  dodatków  nadprogram o­
w ych.

F r. Neułiauser,

Z  t e s f r o i y  g w o w s k i s h .
Repertuar T eatru W ielkiego:
C zw artek 10 „K olega Crampton" 

Haupfmanna.
P iątek  1 1 „Rigoletto" (guśc. w ystęp  

4d v  Sari-Szajcrów uej).
Repertuar Teatru M ałego:
C zw artek 10 ..B ę b a i“, ■ *•
P iątek  11 ..Bęben".

1 ■ « ll" l .. .........

Og ł o s z e n i a .
,f>it o A l T n  C J t W lE S Z V Z E V l  l.

G/24,5. Edykt. P rzec iw  Joelo- 
1,̂  je ic liow i k tórego  m iejsce poj&ytu 

Oezjiaae, w n iesionym  zosta ł do Są- 
. u‘ -.sz;ijó  przez firm ę O cldbcrg et 
Ist P?ew  °  4533.09 fr. szw ajc. Na 

,  . f  Pozw u tego  w y d a n o  w-jfcsl"- 
az zar-*a ty - C elem  strzeżen ia  

• Akpoz'va i,e ffS' u stanaw ia się  p. adw . 
H jtor ° rabam a Lnndesa w e L w o w ie  ku- 

^  em. r.Mji,. kr.rator z a s-ęp y w a ć  bę- 
. P ozw anego w rzeczonej sprawie

«k
,)efo  !.zo sz t i rńebezp ieezeństw o. do-

Sądzie się nie zg łosi lub pet- 
5ąj c'A a  t̂ie zam ianuje. 2193

l \w  "' cvw ’- i ako handl. Oddz. IV. 
~ ° 'v. dnia 28 lu tego  192-1. 

t ó '  L b. 2 i ; / 3ą. E dykt. Chaskęi P e ­
tity * ' v Zbo row ie w n iósł skargę prze- 
l|(v| .,ezannym  z m ieisea  pobytu S e im -- 
«łt| ,  1 łBncie M aurerom  o  zapłatę 1369 
* fcćż llc)iencja zosta ła  w y zn a czo n a  na 
bią l®trr*a. 1924 godz. 3 popołudniu w  
str0nv P o n iew a ż  m iejsce pobytu
Vją y  M ziwanei jest ni-aznąne, ustana- 
'łlt j. ęr dra Ktitaj adw okata  w  Z toczo- 
l,(HęatUra*0re tTi, k tóry ją będzie za stę-  

m -'e i k o szt i n iebczpt-eczeństw c  
i ik <ł0p6,k5 ona sam a się  m e staw i i 

akO'wi pcłn om ocn ^ a . 2226
2ło<-7A Sad  o k ręgow y.

°'v > dnia 10 m arca 1924.
1 r' -V~ ^ - u . 1  y .4  7 ] f l A  I t r ,  *5 ; >.

rly 23/1D Jan Szerszeń  z O u n- 
Wer-t^aJany w r°Lu 192-1 do 40 pnł- 

^ it  ^  ty  Xv R zeszo w ie , zosta ł n asię-  
CL  W 5 na L ont rosyjski w  Kar- 

^  się’ e b*rz w ieśc i zaginął. W yda-
l 'elon Zc tc °£ó!ne w ezw a n ie  aby u- 
^tow -0 . ddowi lub kuratorow i adw o-
ł  Tarn Jvi E dw ardow i R appaportowi
jtfieą Tnv’’<!- k tórego u stanaw ia  się  ob- 
?, b0\\v--C'Z^  m a’żeń sk iego  w iadom ości 
Ii* \v?,. . w v m ienionym . Jana S z sr sz e -  
V - , , ,  i b y  przed niżej w ym ic-
t s('-b nLCrn sta w ił srę lub w  urny 
JdejSzv Uwladomft o sw ern życiu . Sąd  
^Qpacj lla Ponowną prośbę po dniu 15 
’  Zrnar, ^924 rozstrzygn ie  o  uznaniu

o e ^°- 2204 3
"*'arnóu?(j eł<r9KOwy. O ddz. IV. 

r., T. o ,!.' Ln-a 56 lu tego  1924.
J ( is v  , • E dykt. S te fa n  Ł otocki, syn  
łv r°Datnii C,n y ’ ur- 9 - s tvczn ią  1878 w  
h .  zagiń ? ’ r°lnik i tam  zam ieszka- 
«l'tierz 118 w ojn ie św ia to w ej jako 
iJjd Bri Ustrjacki w  n iew oli w łosk iej, 
im ’ od k Z o statni p isał w  kw ietniu  
CjMnuioś ^S°  czasu n'em * o nim żadnej 
^ U ł - ,  7pC1' , . 2 czetto dom iem yw ać się  

14z nie jy je  O głasza  s ię  w e ­

zw anie , aby najpóźniej do jednego roku 
od dnia og ło szen ia  tego  edyktu w „G a­
zec ie  L w ow sk iej' . (j do dnia 1. marca  
1925 udzielono Sąd ow i w iadom ości o za­
ginionym , k tórego  rów n ocześn ie  się  
w z y w a , aby w p o w y ższy m  cza sie  z g ło ­
sił się  w sąd zie , lub w inny spysób  dał 
znać o sob ie . 2207

Sąd ok ręg o w y .
B rzeżan y , dnia 20. lu tego 1924. .
T. 278/23. E dykt. Iwan Stu ch ly , syn  

M ikołaja i P elag ii, ur. 29. c zerw ca  1896 
iv Leśnikach, rolnik tam  zam ieszka ły , 
zaginą! na w ojnie jako żo łn ierz  ukraiń­
ski w  marcu 1920 w W inn icy na U kra­
inie i od tego czasu niem a o nim żadnej 
w iadom ości, z czeg o  dom n iem yw ać się  
należy , że  już nie żyje. • O głasza się  
przeto w ezw a n ie , aby najpóźniej do jed­
nego roku od dnia og łoszen ia  tego  edyk-  
tu w  „G azecie L w ow skiej" , tj. do dnia 
1. m arca 1925 udzielono Sąd ow i w iado­
mości o zagin ionym , k tórego r ó w n o cze ­
śnie się  w z y w a , aby w  p o w y ższy m  cza ­
sie  zg ło s ił się  w Sąd zie , lub w inny sp o ­
sób dał znać o sob ię. 2208

Sad o k ręg o w y .
B rzeżan y , dnia 14. lutego 1924.

T. 167/2.3/4. Ł ukasz Karąkuć. u iod zon y  
30. c zerw ca  1881 w  Sorodku, p ow iat  
S kałat, p ow ołan y  w  cza sie  ogólnej m o­
bilizacji do w ojska austriack iego  do 15 
pp., zosta ł w b itw ie  pod P rzem yślem  
ciężko raniony, w ed le  opow iadań m iął 
um rzeć. W obec tego  w draża się  na p ro ś­
bę P iotra K arakuć p ostęp ow anie celem  
uznania za  zm arłego i w yd aje  s ię  ogó l­
ne w ezw a n ie , a b y  udzielono S ąd ow i lub 
kuratorow i a d w ok atow i M ironow iczow i 
w Tarnopolu w iadom ość o zaginionym . 
Sad tu tejszy  na pnow ną prośbę po up ły­
w ie 6 m ies ięcy  ro zstrzy g n ie  o w niosku.

Sąd o k ręg o w y , O ddział V. 
Tarnopol, dnia 29. styczn ia  1924. 2202 
T. 9/24. Józef K os z  Izdebek, żołn ierz  

18 pp. zag in ął w w ojn ie św ia tow ej, z a ­
raz z początku . P odp isany  Sąd w z y w a  
każdego, k tob y  o życiu  jego mial jaką- 
koliw ek  w iadom ość, aby dal o tem  zjiąć 
S ą d o w i w  przeciągu  sześc iu  jn iesiccy . 
Jeżeli w  tym  cza s ie  Sąd nie otrzym a  
żadnej w iadom ości o życiu  jego. uzna 
go na p on ow n y w n iosek  za zm arłego.

Sąd ok ręg o w y .
Sanok, dnia 0. m arca 1924. 2264
T. 154123/5. Stefan R urycz, urodzony

13. grudnia 1889 w  Szelpakąc.li, pow iat 
Zbaraż, zo sta ł w  r. 1919 przez w ład ze  
polskie in tern ow any i p oczątk ow o prze­
by w a ! w  Tarnopolu, gdzie zach orow ał, 
a następnie w y w ie z io n y  z o sta ł w raz  
z innymi do K ow la  i od tego  czasu  brak  
o niin w iadom ości. W obec tego w draża  
się  na prośbę żo n y  jego Marji p o stęp o ­
w anie celem  uznania za zm arłego i w y ­
daje s ię  ogólne w ezw a n ie , aby ud zie lo ­
no Sądc-wi lub kuratorow i a d w ok atow i  
C siliikow i w Tarnopolu, k tórego  ró w n o­
cześn ie  ustanąw ią się  obroiicą węzła

m ałżeńsk iego , w iadom ość o  zaginionym . 
Sąd tu te jszy  lia ponow ną prośbę po u- 
p ly w ie  roku rozstrzygn ie  o w niosku. 

Sąd ok ręg o w y , O ddział V. 
Tarnopol, dnia 29. sty czm a  1924. 2001 
T. 151/23'5, B artłom iej Janfczyn. syn  

F ia n eiszk a  i Ireny, urodź. 19. sierpnia  
1872 w  Ł aŁ dyczynie, tam zam ieszkały , 
p o w o ła n y  w  czasie  ogólnej m obilizacji 
do w ojska austriack iego, opuścił w  sierp ­
niu 19.14 sw o je  m iejsce zam ieszkan ia  i 
jako żołn ierz  15 pp. brał udział w e  w o j­
nie św ia to w ej, a w  r. 1915 zosta ł w z ięty  
do n iew oli rosyjsk iej. Od teg o  czasu  pic 
daje o sob ie żadnego  znaku życia . W o­
bec tego w draża się  na prośbę Malwiipy 
Janiszyn . jego żony- p ostęp ow an ie  c e ­
lem  uznania za  zm arłego. W y j j je  sic 
przeto  ogólne w ezw a n ie , aby udzielono  
Sadów : lub kuratorow i ad w okatow i Dr. 
B obow sk iem u w Tarnopolu, k tórego ró­
w n o cz eśn ie  u stanaw ia  się  obrońcą w ę ­
z ła  m ałżeńsk iego , w iadom ości o zag i­
nionym.' Sąd tu te jszy  na ponow ną prośbę  
po up ływ ie  6 m iesięcy  rozstrzygnie  o 
w niosku. 2203

Sąd o k ręg o w y , O ddział V . 
Tarnopol, dnia 16. sty czn ia  1924. 2203 
L. cz. T. IV. 145.22/10. V, ojciecii 

W rona z  N iedźw iady  pow ołan y  1915 ro 
ku do 40 pi.iku piechoty, pełn ił tę  służbę  
najpierw na troncic rosyjskim , następ ­
nie rumuńskim i na tym  ostatnim  bez  
w ieśc i zaginął. W ydaje się  przeto ogó l­
ne w ezw a n ie  aby Sąd ow i łub
kuratorow i di o w i M arianow i łT asche- 
now i ad w okatow i w T arnow ie, którego  
ustanaw ia się  rów n ocześn ie  obrońcą w ę  
zła  m ąlżeńskiugo \y , a dom ośc i c  p o w y ż  
w ym ienionym . W ojim-eha W ronę w z y ­
w a się  aby przed nłże| w ym tenipuym  
Sądem  stpw if s ię  lub w inny sposób  u- 
wiadom ił o jfw cm  życiu . Sąd tu tejszy  na 
ponow ną prośbę po dniu 20 październi­
ku 1924 rozstrzygn ie  o uzcuunu za zm ar­
łego. 2231

Sąd o k ręgow y. Oddz. IV. 
T arnów . 16 iutejuo 1924. 2331-3

T. 31/3-1. Jan Zarazka, urodzony ISS2 
Ruikut, w b itw ie  pod O patow em  w  p aź­
dzioru. 19I-f po leg ł. W zy w a  s'ę h v  do 3 
m iesięcy  od og ło szen ia  Sądow i aibo Ko- 
pystiańsk lenm , ad w ok atow i w M ości­
skach udzielono w iadom ości o zag in io­
nym . 2251

Sąd o k ręgow y.
P rzem yśl, 27. m arca 1924.

T. 55/24. T om asz Góral, urodzony  
1892 W cłcstk ów ', na froncie w łosk im  
1915 zaginą!. W zy w a  się. by do pól roku 
od og ło sczn ia  Sąd ow i albo G oldfarbowi. 
ądtyokatow f w  P rzem yślu  kuraiorow :, 
udzielano w iadom ości o zaginionym . 2250 

Sąd o k ręgow y.
P rzem yśl, 25. m arca 1924.
T. 253/23. Zof.ia z B achm atinkąw  Ła- 

zanow ska, urodzona 28. lipca 1896 w  R o- 
sochaczu, powiat Kołomyja, miała b y ć

Repertuar Teatru N ow ości:

C zw artek  
Piątek 11

Repertua* 
Tucrka:

P iątek, II
śpiew aczka.

W torek, 
M artcau, sk rzyp eł

10 „D ziew czynka"  
„D ziew czynka".

♦
Biura K oncertow ego M,

kw ietnia: Ada Janow ska,

kwietnia': Prot. Łłeuri

W y stęp y  Adv S a r l-S za jcró w u ei 2
przyczyn  od D yrekcji n&ccokżnycii 1 
bez w iry  znakom itej artystki nie mogą 
odbyć się  t iz y  w y stęp y , lecz  ty lko dwa, 
tj. w' piąte.1; ..RigoicUo". a w niedzielę  
„T ra\ iata". Nadm ienić należy, że ..'I ra- 
v ta u "  w ystaw ian a  u tu s  będate w Sty- 
iow ycli koztjiunaeli.

„K olega Crampton". Dzisiejsza' tj 
czw artk ow a premiera św ietnej kom ;djt 
i1aupttr.an.na zm.x;v\ tada się jak najlepiej. 
R esztę  b iietó .y  sprzedają jeszcze  dzisiaj 
kasy.

W  spraw ie tiieczków  abonam ento­
w ych, Z pow odu stw ierd zon ych  licz­
nych nadużyć z b .oc/kanu tsbenamentp- 
wem i, D yrekcja tta t i ów  miej-sloch poda 
je d;i w ia d « n o śc i. że organy kontfJltK  
d osta ły  polecenie, bv śc iś le  badać czy  
oddaw ca zn iżk ow ego bliwui posiada  
przy- sob ie  abouam ei.t w y sta w io n y  na 
jego nazw isko. Każde nadużycie będzie  
surow o karane.

„D ziew czynka" (,,M adl“ ). Jak prze­
w idyw ał.śruy. prem iera tej operetki s]xi- 
tkaia się  z g o iącem  przyjęciem  pubhcz. 
ności. A rtystów  i reżysera  K uiigow skio  
go kilkakrotnie w y w o ły w a n o . „MiadD 
btame się też z pew n ośc ią  „gwoździem*' 
sezonu w iosennego.

r. 1916 w' czasie  ucieczk i w ojsk tosyjj 
skieh nręd zy  N «dw órną a W orochta  
przez oficera rosyjsk iego  z m ostu strą ­
coną i zabitą. O głasza się- w ezw anie, 
aby udzielono w iadom ości o  zagiironyir  
tut. Sądow i, albo kuratorow i adw . Dr, 
G o w iiizo w i w Gwoż.Jzcu. 2091

Sąd o k ręgow y.
K ołom yja, 5. lutego 1924.
T. 8/24. W asyl B orlejczuk. N yk oly , 

urodzony 1873 w G w oźdzcu  St.irvTp. ja­
ko żo łn ierz austriacki m ial um rzeć w nie- 
w cłj.jrosyjsk icj w O iiissu  1917. ^ a w ia d o  
mić..Sa_d tutejszy  lub adw okata D rą -S k i­
bę w Śn iatyn ie. 2094

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 10. lu tego 1924.
T. 1 24. Antoni R oszko. Stefana, ttro-' 

dzony 29. styczn ia  IS9D. U ście, p ow ia ł  
Śiiittiyu, jako żninie''/, aiistrj-iekl p izc-  
padl 1915 roku liez w ieści. O głaszu si^ 
w ezw a n ie , aby udzielono w iadom ości o  
zagin ionym  tut. Sądow i albo adw . Dr. 
E lsnerow i w Śn iatyn ie  2093

Sąd okręgow y.
Kc łom y ja, 6. lu tego 1924.
T. 262, 2.5. Jurko Micltaw czuk vel Mi- 

chalczuk, urodzony 6. m arca 1.896 w 
W ierżb ow cu , pow iat K osów , jako żo k  
r.icrz austijack i miał zg inąć 1918 na 
froncie w łosk im . O głasza się  w ezw anie, 
aby adzźeloiio w iadom ości o zaginionym  
tut. Sąd ow i albo adw . Dr. Kurpińskie­
mu w K osow ie . 2092

Sąd o k r e so w y .
K ołom yja, 29 styenn ia  1924.
T. 110/2.5. ' łe o d ir  .M ąrtyimwski, S e .  

m ena, urodzony 8 m arca 18S1 w Ntrzur- 
ncj powiait K ołom yja, ożen ion y  z W asy- 
lyiią  Nadurak. zaginą! w wojsku austrjac  
kim 1915. O głasza s ię  w e żywa me abv u- 
dzii-hmo w iadom ości o zaginionym  tu­
tejszem u S ąd ow i aibo kuratorow i adw. 
dr. Ranek owi w  G w oźdźm i, puczem  Sąd 
na ponow ną prośbę w y d a  ostateczne o- 
i zoczen ie . 20S2

Sąd ok ręgow y.
Kołom yja, 5 lipca 1923.
T. 139/21: Iwan W njteńko, laioną, u- 

rod-zor.y 25 grudnia 1887 K orszów  po­
w iat K ołom yja, pow ołan y  1914 roku 113 
w oiuę zaginą! bez w ieści. £  iv 'a-lr*:ńć 
Sad tu tejszy  lub kuratora zągraionege  
adw okata dra Pordusa w  K ołom yi. 2U8l 

Sąd ok ręgow y. O ddział IV.
KołpmjTa, dnia 23 kw ietn ia  1921.

] '  J n  m  v .
Fiim . 112/23. R eg. A. 44. W pis do re­

jestru han d low ego  firm y kupca poiedyr.-, 
czego . S iedziba firm y: Stryj. Brzm ienie  
firm y: M. A. W ohlnr.it. Przedm iot przęd- 
sjęb io istw a : H andel su ro w có w  krajo­
w ych . W ła śc ic ie l M ozes Aron Wolilrmit, 
kupiec w Stryju. Dzień w pisu: 22; gru­
dnia 1923. 222!
Sąd o k ręg o w y  jako band!.. O ddział IV-

S tryj, dnia 10. listopada 1923.



„GAZETA LW OWSKA” z dnia 11. kwietnia 1924.

M a ł o p o l s k i  Z a k ł a d  O d x i e £ y
• I  M agazyny g łó w n e : ul. S zp ita ln a  I. W a m  « n s  M agazyny g ł ówne:  R u d : '  i ś la n s k a  1 6 -

k m U n  Fiija: ulica  J r e l lo ń s k a  22 . !%.■ tfiBŁW llw F i l a :  ulica S z c z e p a ń s k a  3.

T a rn o p o l:  M i s a i y n y  g łó w n e  uf. G o lu c h o w i  iego . 1-
POLECA NA SEZON WIOSENNY W WIELKIM W Y B O R Z E :  = 4

WEŁNY
na ubrania m ęskie, — suknie damskie. 

Płótna — zefiry — w oale — batysty itp.

OBUWIE
znanej i wypróbowanej marki Goodyear- 
W elt — m ęskie — dam skie —- chłopięce.

GOTOWE I B
m ęskie , s tudenckie ,  zarzu.ki .  raglany

płosze :e da . skie.

Dla P. T. Urzędników sprzelaż na RATY po cenach gotówkowych.
E i . i n .  J 14 R e .  C.  VII .  .>!■ i W pis P i ­

l n y  s p ó ł k o w c i .  D o  u j c . s t n i  w p i s a  i m  d n i a  
6  l u t e g o  192 4 . S i e d z i b a  f i r m y :  L w o m .  
B rzm ienie r i r i n y  F;,'jtku d/.iciźhw ua Za 
kład ów  p r z e m y s ł ó w  y c i i  S p ó ł k i . A k c y j n e j  
d l a  P r z e m y s ł u  B u d o w l a n i . ; ,  i, i k w t f t c j  
J a n  L e w i ń s k i .  S p ó ł k a  z o g r a n i t’/ .w. . |  < d- 
p o w i c d z i a i i i c ś c f ą .  C / . a s  t r w a n i a :  ł ł e o -  
S* u n i c z b n y .  P r / t d n  : v t  s m - d s L . - b i o r . - i t w a :  
1) W y k o n y w a n i e  p r a w  d z i e r ż a w n y c h  
n a b y t y c h  p i  z e z  p i l s k i e  T o  w a r z ,  s t w  o 
B u d o w l a n e  S p ó ł k a  A , . o v ? a a  w e  L w o w i e

p " /eiiivsiii mioo-od Spółki akcyjnej tlli 
wdanego, dawniej Jan Lcw iiftk i w e l .w o  

V io , kw atraklim  dzierżaw y  z  daty  
•L w ów  30 c z e :w c a  1923 r o k *  hep. 93412 
i p.oudzierżawionyeh sp ółce  niniejszej. 
2) Zakładanie, n ab yw an ie  na w łasn ość  
lid' cziOrżawionie i prow adzenie na w ła  
sny lub obcy rachunek w arsztatiiw  i 
fabryk w sze lk iego  rodzaju przem ysłu  
budow lanego —  oraz w yk  m yw am  ę 

-w szelk ich  budow li i robót z zakresu bu- 
Jdow ntctwa —  i przem ysłów  pokrew - 
li;ych  z w ła sn y ch  lub obcych m ateria­
łów , w ytw arzan ie  z tych •n.iteriahVw 
lub ich zakupno w stanie suro.yym  lub 

.obrobionym , przyjm ow anie na skład  
tycli niaterjałów i ich sprzedaż na w ła­
sn y  lub ob cy  rachunek 3) P rzyjm ow anie  
za stęp stw a  finr. krajow ych  i zagran icz­
nych  w spraw ach ped 1. 2. w ym ien io ­
nych, nabyw anie przedsięb iorstw  podo- 

.bnyeh iub udziałów  i akcji takich przed­
sięb iorstw  i 1'Cirstn'czeiiie w taki ril 
przedsęh orstw  ach 4) Przedsiębranie  
w szelkich  ezy iH iośd  handlow ych i prze- 

'm y sło w y ch  do w ykonania pod 1, 2, 3. 
w ym iecion ych  zadań potrzebnych, lub 
któreby cele  Spółki bezpośrednio lub 

.pośrednio popierały, nab yw an ie  w  tym  
celu obiektów  uilcruchoinych i r.ieno- 
.nycli akcji i udziałów  w innych S p ó ł­
kach. Stosunki p. iw ne: Spółka opiera

sic na kontrakcie udzia łow ym  w e  for­
m ie aktu notarialnego 7. daty L w ó w , 
i. 12 styczn ia  1924 lrep. 5Sdo. Kj.pitaj za 
kładow i- w y ro si ieden m iliard n:u:ck  

dpol. pełno w płacony. Zarząd składu się  
'aTmiiici z 2 zaw ia d o w có w . Z aw iad ow ­
cam i obrani. B o les ła w  P aykart, In ży­

nier zam ieszk a ły  w B r z u c h o 1 ic.ich i 
!an Adam Baum . Iiiż.ynier zam ieszkały  
we L w ó w ic  ul. K urkowa 3. Iffc-Jpis F t- 
iriy następuje w ten sposób . że  pod w y ­
pisami przez kogok olw iek , w y d a tk o w a ­
na luli w \ cifciiięta za pom ocą p ieczęci 
lirm a Spółki dwaj zaw iuU ow ęy luli je­
den za w iad ow ca  j jeden prckurzysia  li- 
ruicszcza sw oje  podpisy. 1949

5 a d  ok ręg o w y  jako band'. Od.Iz. IV.
L w ó w . dnia 25 sty czn ia  1924.
Firm. 276/24 S tow . V. 601. W pisano  

do rejestru sto w a rzy szeń  zarob kow ych  
1 gospodarczych. S iedziba i firma: Sar­
ni ac.ia sktad druków' i P r z y b o r ó w  piś­
m iennych w K rakowie, S to w a rzy szen ie  
zarejesr.rc:\w ic z ograniczoiiu odp ow ie- 
ć&jąlncścia. IJtiiw ała W alnego Zgrom a­

d z e n i a  z d n i a  l i  c z e r w c a  1922 p o s t a i i o -  
w k u m  1 o z w i ą z a r  c  i l i k w i d a c j ę  s t o w a -  
r / . ys r . e r . i a .  1. ik w i d n d o i  a.uu wf j b r m i . : R u -  j 
m a i l  S o w a  w K r a k o w i e .  R ynek gł  I. j 
2 9 . li .  i). W ł a d y s ł a w  S i e ń k o  w  P r ą d -  | 
n i k n  c z e r w o n y m ,  obaj : i a u  i / . yę i o l c  ‘- / k ó ł  j 
r -Se s z o c h u y c l i  Id / i c i i  w p i s . , :  2 6  i m . o  i
1924. 1737 !

S:.;d o k r c g c w 1.- c y w i l n y .  Odd i z .  II.
Kraków, dnia 23 iutego 1924.

B r i u .  256, 2 4 . S m  w .  V.  (K5-! \ \  p i s a n o
d o  r e j e s t r u  s t o w a r z y s z e ń  z a - e o k  j w  v c h  
i g o s p o d a r c z y c h .  Si cdz . i l i a  1 f 1 11 1 ,1 : P r a ­
c o w n i a  z w i ą z k o w a  r z e ź b i a r s k o -  k a m i e ­
n i a r s k a .  S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a ­
n e  z o j r r w f R u i H f e  p u r ę k u  w  K r a k o w i e .  
U c h w a ł : ;  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i  1 z  1 n i a  
24  s t \  z n i a  19124 p u s T u m w i o u o  r o z w . a -

z a u . e  
kw idu

l i k w i d a c j ę  S t o w a r z y s z e n i a .  L** 
rami w y  b r a t :  i: If. a n c s z . - e k  LS‘

c z y  w 'i. i n . n s ł e r  k a n d e n i a r s k i  ul .  K a ś ® " -* 
3 . F r a n c i s z e k  Ż y c l i o w s k i .  c z e l a d n i k  k 3' 
m t e u i n r s k i  ni .  C z a r n o w i e j s k a  45. M i e l 3’ 

c z e l a d n i k  k z u i i c s u i a r s j . i  u l .  Topo* 
i cw  ,1 ! t ' ,  i o m a s z  M a r s z a l e k ,  c z e l . aM j f  
ul. b / i n k  4 A n t o n i  B i e r n a t ,  c z c l a W *  
ka i n i e n i a r s? : ' :  u'.. S ł a w k o w s k a  6 , 
w K r n l w w i e  i J ó ; : ? i  D r o ż d ż .  • a z e U J i * *  
z W o l i  D u e h a c k i e j  D y  d z i a ł a n i a '  w  : t » f '  
idu S i o w  a i  z y s z e m a  i d o  p o d p i s y w a n a *  
n r r n y  w y s t a ł  t i ż y  k o l e k t y w n y  ( z b i o r o ­
w y )  p o d i f t s :  F r a n c i s z k a  i J y e h o w s k W t y  
F r a n c i s z k a  L u c r y w y  i A n t o n i e g o  B '-T  
n a ! a .  Dzień w p i s u :  23 l u t e g o  1924. 119* 

S a d  o k r ę g o w y  j a k o  h a n  dl .  O d d z  IŁ 
K r a k ó w .  d m a  § 3  l u t e g o  1924.

m i t  m 1 o k o c im sk ie
z browaru JANA GOT.7A W OKOCIMIE

marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter w  Znanej sw ej pierwszorzędnej  
niedoścignionej jakości p rzed w o cnnej p r z e '  tutejszych zn a w có w  i sm akoszów

tak długo z upragnten em oczek iw any

znow u w szędzie  do nabycia.
JENERALNE ZASTĘPSTWO:

I C A R N IE R  & C o . Lwói-Zn esienie. TeL 313.
w s n n n w w n n H B H B n n n n B B K B n n B K B M H i B H M i

BIURO NIEM CZYNOW SKIE1. L w ó w ,
plac A kadem icki .3. telefon 13S1. pole­
ca nauczycielki, bony Polki. cudzo­
ziem ki. gospody: ię. praczki. oiicjalTł- 
stó w  gospcidarc/ eh. ogrodników , ku­
charzy. Ickai. kucharki, służbę w sz e l­
ka. 225c-3

TOKARNIE, HEBLARKI, SZTANCE, 
WIERTARKI, MŁOTY sp rężynow .:, P iły  
taśm ow e, GryzcrkH O atry. Transm isje, 
P a sy . P ra sy  do dachów ek . B eczk i, P om ­
py poleca: „PILOT**

L w ó w  ul. B atorego  -1.  2023

* M * K * * X n x U X M * M K M n * * * K * X * K X X

1HIE3S1I KASA ISZOZEDSIŚCII
K  WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 9. i:
U  GMACH WŁASNY H
Z  Rk. ż y r o w f  w P. K. K. P. Nr. k o n ta  P. K. O. b 9 .9 l4
| |  T e le fo n  Nr. 2 7 3 .

n Przyjmuje wkładki w złotych polskich *
j j  w e d łu g  u r z ę d o w e g o  kurru  fr a n k a  z ło te g o  u
j j  i u d z ie la  w a lo r y z o w a n y c h  k rcd yfów . ^

j  Sprzedaje  obligacje  1 0 ° j o  p o ż p z b i  S tO lijm cj. *
2  Za w k ład k i i . i ch o p r o c e n to w a n ie  r ę c z y  Gmina «» 
fx  m. Lwowa ca łym  m ają tk iem . 22:17 ^

z o q \  odp. we Lwowie

ZAPROSZENIE
dla Tow . U dzia łow ców  na

V. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się  dnia 24. i wietuia 1924 o godzin ie 8 rano 
w dolnym  lukaiu  naszej kawia ni U działow ej we Lwowie. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zmiana statutu w  kieru ku zmiany roku obrachunkowego

i w kierunku zmiany pisma dla og łoszeń  W alnych Zgrom.
2. Przyjęcie bilansu od 1. maja do 31. grudnia 1923.
3. W nioski i interpe'acje.

W razie braku kom pletu  t. zn. po łow y  U d zi-.łow ców  o  oznaczonej 
g jd z in ic , Z grom adzanie Odbędzie s i;  o godzinę późni j z tym  sam ym  Po­
rządkiem  dziennym  bez w zględ u  na i lc ś ć  , bccn;. ch.

ZARZĄD.

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 5,900.000 mp.. z odnoszeniem  
czynna od godz. S rano do popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Retł 

nyclt należycie nie przyjinińe się. — Rękopisów- Rfedakcja i

lub ipocztą mies. 6.250.000 tup., zagjaiiicą 10,000.000 mp. — Redakcja 
itktor naczelny przyjmuje od £. 1—2 popeł. - -  Listów nieoffarl '̂CłW:ł',, 
Administracja nie zwracają. Konto Pockt. Ka^y Mszcz. 141.690________

gedaktor ottoowiedzialnyi J L R S t N a i e ż y t O ś ć  p o c z t o w ą  o p i a c o n o  r y c z a ł t e m .  Urukaljia polska. p«d zarz. Z, Kiełbustawie**


